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85 proc. budżetu sejmu
idzie na djety p ose ls t ie .

Litwa nawiązałaby chętnie stosunki z Polską.
MOWA M INISTRA ZAUNIIJSA.

W A R SZA W A , 9. 12. (wł.) Dziś 
odbyło się posiedzenie komisji bud­
żetowej sejm u, poświęcone budże­
tom sejmu i senatu.

Spraw ozdaw ca poseł Czernichów 
ski (BBW R.) stw ierdził, że ogólna 
sum a budżetu sejmu zam yka się w 
w ydatkach sumą 6 milj. 164.725 zł. 
Z sum y tej 85 proc. stanow ią d jety  
poselskie. Ogółem gospodarka sej­
mu w ykazuje uspraw nienie orgar.i 
zacji biurowości i rachunkowości

Poseł Kornecki omawiał pewne 
zm iany personalne. Po przem ów ie­
niu posła Polakiewicza sprawozda 
wca przeciw staw ił się rozpatrzeniu 
sp raw  personalnych urzędników 
b iu ra  sejmu, gdyż spraw a ta  leży 
u; kom petencji m arszałka i nie m-.- 
że podlegać dyskusji. Po szczegóło­
wych w yjaśnieniach dyr. b iura sej­
mu dr. Dziadosza i przemówieniach 
posłów Korneckiego, B yrki i T rąu ip  
czyńskiego kom isja przeszła do dy-

P E R T R A K T A C JE  HANDLOW E 
POLSKO - AA LOSKI E.

RZYM, 9. 12. ET . — W m inisterjum  
spraw  zagranicznych odbyty sic wsi^p 
ne rozm owy pomiędzy członkami dele 
gacji polskiej i włoskiej celem przygo 
tow ania p ertrak taey j.

D elegacji polskiej przewodniczy mi 
n is te r Doleżal.

W kołach dziennikarzy zagranicz­
nych w Rzym ie zapowiedź przyjazdu 
delegacji polskiej i rozpocząeie p e r tra  
fctacyj handlowych wzbudziła wielkie 
zainteresow anie.

O DPOW IEDŹ AM ERYKAŃSKA,
PARYŻ, 9. 12. PA T. — Odpowiedź 

Stanów Zjednoczonych na d rugą notę 
francuską  przyszła na Quai d 'O rsay 
dzisiejszej nocy.

Niezwłocznie przystąpiono do jej 
odszyfrow ania.

SPRZED A N A  HANDLARZOM.
K O N IN , 9. 12. — W ielkie poruszenie 

w ywołało w K oninie tajem nicze zniknią 
sie 15-letniej Ja n in y  K aźm ierczakó. 
wny, urodziw ej służącej kupca M ajera 
Chaana.

Powszechnie tw ierdzą, że dziewczyna 
sprzedana została handlarzom  żywym 
tow arem . W  związku z tdm aresztowano 
chlebodawcą zaginionej.

skusji nad budżetem senatu. S pra­
wozdawcą był poseł Czernichow­
ski. Po dyskusji udzielał w yjaśnień 
dyr. biura senatu Piasecki. Na tern 
dyskusję zakończono.

KOWNO, 9. 12. W ychodzący w Ko-, 
wnie dziennik żydowski „Idysze 
Sztym m e“ podaje sensacyjny ustąp 
z mowy, wygłoszonej przez litewskiego 
m in is tra  spraw  zagranicznych Zauniu 
sa n a  bankiecie, urządzonym  z okazji

R o z ła m  u Hitlera.
SENSACYJNY LIST STRASSERA

BERLIN , 9. 12. W p a r tj i  H itle ra  za­
nosi się na  rozłam. W kołach politycz­
nych zapow iadają w najbliższym  cza. 
sie secesję k ilku przywódców narodo­
wych socjalistów.

K onflik t między H itlerem  a  Grzego 
rzem Strasserem  p rzyb ra ł tak  ostre 
form y, iż główna kw atera  narodowych

socjalistów  ogłosiła wczoraj kom uni­
k a t  o urlopow aniu S trassera  „ze wzglę 
dów zdrowotnych".

S trasser wystosował do H itle ra  list. 
w którym  oświadczył, iż nie może po. 
godzić się z dotychczasową lin ją  poli­
tyczną H itle ra  i dlatego składa m andat 
nie w ystępując jednakże z p a rtji.

100-lecia prasy  litewskiej.
W mowie swej Zaunius poruszył 

także kw estję W ilna, twierdząc, iż s tra  
cila ona obecnie na ostrości i aktualuo 
ści. Stosunki ułożyły się obecnie w ten 
sposób, że Litw-a byłaby skłonna wejść 
w kontakt gospodarczy z Polską.

Oświadczenie to wywołało zrozum.a 
łą sensację wśród licznie zebranych ca  
bankiecie dziennikarzy.

Dziennik słusznie przypuszcza, iż 
zrealizowanie te j zapowiedzi oznacza, 
loby całkowity zwrot litewskiej poli­
tyk i zagranicznej w stosunku do Pol­
ski. Dzienniki litew skie nie zab ierają 
zupełnie głosu w spraw ie tego oświad 
czenia. Spodziewane jest wydanie oft. 
cjalnego oświadczenia rządowego w 
kw cstji, poruszonej przez Zauniusa. 
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Bandy wyrostków rabują sklepy. w
\ n J  R El  8 . 1

BER LIN , 9. 12. (PAT.) W ciągu wczo 
rajszego popołudnia splądrowano w 
B erlin ie kilka sklepów żywnościowych.

N apady te w poszczególnych wypad 
kach m iały  zupełnie podobny prze­
bieg. G rupy wyrostków w liczbie za:e. 
dwie kilku osób, sterroryzowawszy_ mjr

onel sprzedawców, uchodziły obłado­
wane łupem. W jednym  w ypadku o 
prócz towarów zabrano również całą 
zaw artość kasy.

Nigdzie nie zdołano zatrzym ać spraw 
ców kradzieży.

Nowa klęska partyzantów chińskich.
UCIECZKA AVOJSK CHIŃSKICH

TOK JO, 9. 12. Po zwyeięskiem zakoli 
czeniu ofensywy przeciwko generałowa 
Su.Ping-W enow i w północno - zachód, 
niej M andżurji, zaczęła się energiczna 
akcja  przeciwko grupie partyzantów  
chińskich w południowo - wschodniej 
części k ra ju , wzdłuż lin ji Szanghaj - 
Gua - Suczou.

Japończycy wprowadzili do akcji 
trzy  dywizje piechoty, dwie kaw alerji
i 30 samolotów. Ju ż  pierwsze dni walk 
zakończyły się dotkliw ą porażką po w. 
stańców. Rażone ogniem karabinów

maszynowych przez lotników oddziały 
powstańców uciekają do prow inc.i 
Dżehol. W alki odznaczają się niezwy 
kłą zaciętością, ponieważ arm  ja pow­
stańcza składa się wyłącznie z szaleil 
czyeh ochotników, gotowych umrzeć 
łub zwyciężyć.

Japońskie dowództwo nie przykłada 
w ielkiej wagi do kap itu lac ji Su- P in g  . 
W ena, gdyż jego w ojska należały przed 
wybuchem buntu  do form acyj man­
dżurskich i nigdy nie zdradzały ocho­
ty do walki z japończykam i.

TAJNA RADJOSTACIA
na przedm ieściu  Berlina,

F R A N C JA  i A N G L JA  ZA PLACA 
Zgodne stanow isko dłużników.

PA RY Ż, 9. 12. Rząd francuski 
o trzym ał odpowiedź z W aszyngto­
nu na swoją drugą notę w sp raw o  
odroczenia płatności ra ty  długów 
w ojennych, przypadającej w dnia 
15 go grudnia. Podobnie, jak  w od­
powiedzi na notę angielską, rzą.d 
Stanów  Zjednoczonych dom aga s.ę 
zapłacenia raty .

Herriot w naradach z Mac Dona! 
dem, w których uczestniczyli angiel 
ski i francuski m inistrowie skarbu, 
uzgodniono stanowisko obu pąńsiw. 
Zarówno A nglja jak i F rancją  za­
pewne zapłacą, zastrzegając się. że 
sum a ta  stanowi osta tn ią-ratę  Av ra 
mach dotychczasowych umów w 
spraw ie długów wojennych. O sta te ­
czną decyzję obaj prem jerzy pozo­
staw ią parlamentom.

A nglja odrzuciła propozycję a- 
m erykańsk uprzywilejowanego ira 
k towania.

B E R L IN , 9. 12. — Od szeregu 
tygodni radiosłuchacze niemieccy 
mieli niezwykłe utrapienie.

Oto podczas audycyj radjowyck, 
nadawanych ze stacyj niemie­
ckich następowały nieprzewidzia­
ne przerwy, w czasie których odzy 
wały się przemówienia agitacyj­
ne. Jakaś ta jna  radjo - stacja nada­
wała swe komunikaty, obrzucając 
obelgami rząd i władze.

R adjostacja ta  pracowała na ta 
lach stacyj niemieckich, — ezem 
zupełnie zniekształcała, program y, 
nie dając się wyłączyć.

Działalnością tajemniczej radjo- 
stacji zainteresowały się władze po 
licyjne lecz mimo skrzętnych poszu 
kiwań. do których zostali zaproszeni 
specjaliści z „Insty tutu  badań radjo 
teletechnicznych" — wykrycie jej 
przedstawiało wielkie trudności, 
tembardziej, iż stwierdzono, że owa

Z  przestrzeloną skronią w samocliodz^e.
stojącym

stacja jest stale przenoszona z miej 
sca na miejsce.

Wreszcie — po kilku tygodniach 
bezowocnych poszukiwań zastosowa­
no nie wykończony jeszcze wynala­
zek jednego z pracowników ,’,Instytu 
tu badań", będący jeszcze w stadjum  
przygotowawczym.

W ynalazek ten oddał znakomitą 
usługę policji politycznej, gdyż przy 
jego pomocy udało się wreszcie wczo 
raj wykryć nieuchwytną radjostaeję 
Mieściła się ona w jednym  z domów 
na przedmieściu Berlina W edding.

Policja wkroczyła do lokalu w 
chwili, kiedy trzech komunistów za­
jętych było nadawaniem program u 
Zostali oni aresztowani.
Rew izja wykryła ciekawe m ateria­
ły, tyczące się budowy sieci podob­
nych radjostacyj w całych Niem­
czech.

CLEV ELA N D , 9. 12. (PA T.) W 
mieście Lorain, w stanie Ohio, za­
mordowany został w tajem niczy 
sposób wybitny polak, adwokat A r 
tu r K urtz, m ajor rezerwy am ery ­
kańskiej arm ji. Zwłoki 37-letnie°,o 
K u rtza ' znaleziono z przestrzeloną

skronią w samochodzie, 
na głównej ulicy.

K urtz był człowiekiem zamoż­
nym, nie miał żadnych kłopotów f i ­
nansowych, ani żadnych n iep rzy ja ­
ciół, stąd też zamordowanie jego 
jest dla Polonji miejscowej zupelr.ą 
zagadka.

siees stepów,
W IE L K A  A FE R A  SO W IECK A  

W  CZECH O SŁO W A CJI.
PRAGA, 9. 32. A fera szpiegow­

ska w zakładach Skody w Pilzme, 
o której donosiliśmy przed kilku 
dniami, u rasta  do rozmiarów naj 
większej z dotychczasowych a ie r 
szpiegowskich w Czechosłowacji.

* W toku dalszego dochodzenia 
stwierdzono, iż chodzi tu o wielką 
szajkę, pracującą dla Rosji sowie­
ckiej.

Centrala tej organizacji znajdo­
wała się w Pradze i prócz fabryk' 
broni Skody obejmowała także 
państwowe fabryki arm at w Ber­
nie oraz w Strakonicaeh. W zakła- 
dach strakonickich aresztowano o- 
becnie kontrolera J a  v i Roubala, u 
którego znaleziono wykresy precy- 
zyjnych celowników artyleryjskich 
oraz zamków arm atnich.

Największą sensację wywołało 
aresztowanie w Pradze dwu wyż 
szych oficerów sztabu, którzy mieli 
współdziałać z szajką.

Liczba aresztowanych dosięgła 
już ogółem 17 osób. Większość z 
nich to komuniści.

Szajka miała zapasy fałszywych 
paszportów niemieckich, którcmi 
posługiwali się przedewszystkiem 
kurjerzy, zawsze komuniści, od w o 
żący zdobyte m aterjały  do centrali 
wywiadowczej Sowietów w B erli­
nie.

Podróżetakie odbywał często tak­
że członek rady m iejskiej w Pilzm e 
przywódca miejscowych kom u ni
stów Franciszek Hoszek.

Rewizje domowe w Pradze i 
Pilznie dały bardzo bogaty m a'e 
rjał. Poszukiwano przedewszyst- 
kiem skradzionych planów nowo­
czesnego działa przeciwlotniczego, 
skonstruowanego przez zakłady 
Skody. Plany te zostały jednak już 
wywiezione do Berlina.

. — o—

SK A ZA N IE  POLAKA 
w Brukseli.

B R U K SELA , 9. 32. (PA T.) 
Przed sądem w Brukseli toczyła się 
rozprawa przeciwko niejakiemu 
Kazimierzowi Młyńskiemu, urodzo­
nemu w Kaliszu w 1900 roku, k*ó 
ry  zastrzelił swą przyjaciółkę bc1 - 
gijkę, a  następnie usiłował popełnij 
samolmjstwo, raniąc się groźnie. 
Sąd skazał Młyńskiego ha 12 łat, 
ciężkiego więzienia.
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W W IL N IE .
O negdaj w godzinach wieczorowych 

jsopafm! sam obójstw o zimny na terem  ' 
W ilna działacz N. D. dyrek tor m acierzy 
s*krd.nejt  ap lik an t adwokacki S tan i­
sław  Ciozda.

Sam obójstw o pop&tnioue zostało w 
mieszkaniu; denata  przy ulicy Ponar- 
skiej Mr. 42. . .

W  godzinach wieczorowych sąsieezi 
posłyszeli w m ieszkaniu, śp. Ciozdy huk  ̂
s traa łu  rewolwerowego, poczem zaległa
cisza. . , .. ...Po pewnym  czasie jeden z sąsiadów 
w stąp ił do m ieszkania Ciozdy i w je ­
dnym  z pokoi u jrza ł go leżącego w ka­
łu ży  krwi haz oznak życia. O w ypadku 
powiadomiono poliejft oraz pogotowie 
ratunkow e które niezwłocznie p rzyby­
ło na m iejsce.

L ekarz pogotowia ratunkow ego 
stw ierdził zgon. Zwłoki ju ż  były p ra ­
wie sztywne.

Sam obójca znajdował się. ostatnio w 
ciężkiej sy tuacji m a te ria ln e j i dlatego 
możliwe jest, iż to pchnęło go do 'ak  
rozpaczliwego kroku.

D EPO R TA C JA  NA 24 LATA. ■ 
W yrok nw m inistrów  d y k ta tu ry  hisz­

pańskiej,
Został ogłoszony w yrok na. generałów  

k tórzy  b ra li udział w zamachu, stanu  
zorganizowanym  przez P rim o  de Rive-
J»Q,

Gem.. M artinez Anadn został skazany 
na 24 la ta  przym usowego osiedlenia się 
n a  wyspach B alearsk ich  i. pozbawienie 
p raw  cywiłuych i politycznych.

In n i oskarżeni skazani zostali aa 
przym usow e osiedlenie w  różnych m iej 
scuwo.ściach w przeciągu 14 la t, zawie­
szenie w praw ach cywilnych, i politycz 
pycli oraz pozbawienie praw a do eme. 
ry tu r.

B. m in is te r spraw iedliw ości gon. 
Sai-ro skazany  został na wysiedl erue 
ze stolicy n ą  przeciąg A lat.

W A LK A  ORŁA Z CZŁOW IEKIEM . 
M ieszkaniec wsi Janu liszk i koło Mo- 

łodeczna A. Pociun. zauw ażył w ielkie, 
go p taka, k tó ry  rzneił się do wozu, w 
k tó rym  znajdow ało się k ilk a  gęsi i in ­
dyków. G dy Pocirn chciał drapieżnika 
odpędzić, te u  rzuci! się n a  niego, po­
czął go tłuc dziobem po głowie i  tw a­
rzy. Między ptakiem  a  włościaninem 
zaw rzała waika, z  k tórej wyszedł zwy. 
cieskoi Pociuu, mimo, iiź drapieżny ptak 
do tk liw ie go poran ił. Z abitym  ptakiem  
okazał się orzeł góreki w ielkich roz- 

- m iarów  który  zab łąka ł s ię  w te strony, 
i .-Zabitego p tak a  od P o d iu m  nabył 

jeden z. oficerów, k tó ry  przywiózł go do 
W ilńa.

na pustyni krajowej kansumeji.

PROGRAM  ROOSEVELTA.
NOWY JO R K , 9. 12; „E vening 5tau 

d a r t“ druku je  a rty k u ł nowoobrauego 
prezydenta. Koose.velta, w k tó rym  ten 
odsłan ia-sw e plany. Pierw szem  zad a­
niem  nowego rządu  będzie przyw róce­
nie zaufan ia.

Rząd p ragnie  przy jść  z pomacą_ ro l­
n ictw u i będzie dążył do podniesienia 
cen produktów rolnych. Roosevelt ocze 
k u je  zniesienia ustaw y p rohib icy jnej i 
dąży d(o> obniżenia w ydatków  n a  adm i. 
n is trac ję  o 25 protc. B ędą wprowadzone 
środki celem ochrany publiczności 
przed spekulacjam i i  nadużyciam i gieł 
dnwemi.

Co się tyczy spraw y długów wojen­
nych to Roosevelt wypowiada, się za 
sp ła lą  długów.

S tab ilizacja finansowa, św iata  może 
nastąp ić  jedynie w drodze w ykonania 
zaciągniętych zobowiązań; P b li ty ta  
zbyt. łatwego udzielania pożyczek pry- 
w atuyeh doprow adziła do zwiększenia 
długów do zaw rotnych sum.

K ażdy rząd  w inien w pierw szym  
rzędzie' dbać o dobro własnego, narodu. 
Pom yślność świata, zależy w  EÓw<ae»7 
mierzei od, dobrobytu w Ameryce; jak  
Ód dobrobytu innych krajów .

SO W IETY - W YDAŁY JA  PONT! 
WOTW56W ewm sK Tcm

LONDYN, S; 12. Dzienniki aam-ie. 
szczają niezw ykle sensacyjną wiado­
mość z M andżuli, k tó re j dotychczas 
ńio zaprzeczyły ani rząd sowiecki, ani 
1'zad japoński.

W edle te j wiadomości władze sa. 
wieokie w ydały władzom japońskim  
gen. Suping .W ena,który wraz z rozbit­
kam i powstańców chińskich schronił 
się przed' w ojskam i japońskiem i na  te 
ryto.r.rum sowieckiem.

Poza tem wydano również. 40 ofice­
rów chińskich, wśród wydanych zn.ij. 
dować się m a również słynny  gen. Ma. 
W ydan i oficerowne chińscy zostali prze 
wiezieni do Ci ci karu , gdzie staną  przed 
sądem japońskim .

stopada, przytoczył, że zniżka .cen 
denaturatu spowodowała nietylko' 
wzrost utargu ilościowego o i l  
proc., ale i wzrost wyników finan 
sowyeh o 24 proc. Jes t to rezultat 
istotnie imponujący, naocznie świad 
czący, że poważna zniżkę cen (w 
danym wypadku o -40 proc.) dać ma 
znaczne efekty gospodarcze w se r­
sie rozszerzenia obrotów i zwiększę 
nia dochodów przedsiębiorstwa.

Aby zniżka ta  dała pożądany 
efekt dla całego gospodarstwa na­
rodowego, musi być ona powszech­
na, przedewszystkiem zaś objąć 
winna artykuły podstawowe, jakie- 
mi są : węgiel, żelazo, nafta  i ce­
ment. Te artykuły „kluczowe" prze 
mysłu skartelizowanego bronią się 
najsilniej przed zniżką, ale też i 
ich zbyt, a w następstwie i produk­
cja wskutek sztywności cen spadły 
do niebywale niskich rozmiarów 
Ja k  wykazują ostatnie cyfry, zbyt 
krajowy węgla kamiennego wy no 
sił 'w październiku r. b. 1.560 tys. 
ton, podczas gdy w październiku 
1929 r., a więc trzy la ta temu — 
,2.458 tys. ton.

W tym samym czasie zapotrze­
bowanie wewnątrz kraju wyrobów 
hutnictw a żelaznego zmniejszyło 
się z 54,6 tys. na 24,1 tys. ton, zbyt 
zaś krajowy cementu z 78 8 tys. na 
33,8 tys. ton.

Czyż ten ogromny spadek kon- 
nie mówi garn za siebie? 

Czyż nie może być inaczej, skoro :— 
przypomnijmy — c-;eny artykułów 
rolniczych spadły przeciętnie o r 0 
proc., ceny zaś artykułów7 skartek- 
zowanych są wyższe o 3 proc.* w 
porównaniu z rokiem 1928 ?

Przemysł dowodzi, że w roku 
1928 ceny artykułów rolniczych by­
ły nadmiernie wyśrubowane, pod­
czas gdy ceny artykułów przemy­
słowych były niskie. Czyż jednak

20 milionów za powiedzenie nazwiska
Niezwykłe spotkanie na ulicy.

Wysokie ceny kartelowe w dal 
szym ciągu znajdują się pod m oc­
nym obstrzałem całej opinji puo- 
licznej, która w obniżeniu tych cen 
słusznie upatruje jeden z zasadni - 
czych środków, wiodących do przy 
wrócenia równowagi gospodarczej.

W pierwszej linji bojowego fro-n 
tu walki z dyktaturą karteli znaj­
duje się akcja rządowa. Że jest ona 
traktow ana poważnie, świadczy _ o 
tem najlepiej fakt, że rząd nietylko 
w sposób zdecydowany naciska na 
przemysł pryw atny w kierunku ob­
niżki cen, lecz również, niemniej 
zdecydowanie, zniża wszystkie ce­
ny od siebie uzależnione. W arto 
przypomnieć, że w ciągu ostatnich 
5-u miesięcy rząd obniżył m. in. ce­
ny wódek monopolowych i spiry­
tusu czystego o 24.5 proc. spirytusu 
skażonego o 40 proc., spirytusu ria 
cele przemysłowe od 15—40 proc., 
soli bydlęcej o 21 proc. (projekto­
wana jest dalsza zniżka), machorki 
o 15 proc., papierosów płaskich o 
9 proc., cukru o 19 proc.

Ostatnio, pozostające pod wpły­
wem rządu „towarzystwo eksplo­
atacji soli potasowej", licząc się z 
ciężkiem położeniem rolnictwa, po­
nownie obniżyło ceny nawozów 
sztucznych o 15 proc., powodując 
przeciętne ogólne ich potanienie 
o 23 proc.

W szystkie te zniżki, jak wyka­
zują obliczenia, zaoszczędzą konsu­
mentom około 200 milj. zł. rocznie, 
dają więc w swym rezultacie efekt 
bardzo poważny. W ykazały one, że 
są korzystne nietylko dla konsumen 
ta, lecz również i na sytuację pro­
ducenta ocłdziaływują bardzo do­
datnio.

Wiceminister Starzyński w ar­
tykule swym, wydrukowanym w 
„Polsce Gospodarczej" z dnia 19 ii-

sw ę d z e n ie  c ia ła  o raz  w sze lk ieg o  
ro d z a ju  w y r:’"!ty sk ó rn e  u su w a

■KREM ŁAM-*6 E
z kogutkiem

jest ło  id e a ln y  n ie szk o d liw y  k o ­
sm etyk , u s u w a ją c y  w adynE i-kpr,- 
ka. ta k  u  d o ro s ły ch , ia k  i u  dz iec i 

R . M. S p r. W ewrt. Nr. 3534

— Zatrzymaj się na chwilę, mój 
mały.

Jakiś obcy męski głos rozbrzmiał 
tuż nad uchem 12-letniego Jacka 
Stima, który właśnie wracał ze szko 
ły do domu.

Chłopak obejrzał się nieufnie. 
Tyle razy mówiono mu w domu, by 
nie rozmawiał na ulicy z obcymi 
ludźmi. Więc, choć ten, kto go za­
czepił, był starszym elegancko ubra­
nym panem, którego zatroskana 
tw arz i dziwnie dobre niebieskie 
czy wzbudzały ogromne zaufanie, 
mały Jack gwizdnął/przez zęby i 
poprawiwszy tornister na plecach 
już chciał biec dalej, gdy nieznajo­
my poważnym głosem dodał:

— Nie chcę od ciebie nic, mój 
mały. Powiedz mi tylko, jak: się na­
zywasz i gdzie mieszkasz, a potem 
możesz pędzić sobie dalej.

— Jack Stim! — krzyknął na od 
czepkę chłopak — 67-ma ulica 12!

T już go nie było.
Mały Jack natychmiast zapom­

niał o calem tem zdarzeniu i nawet 
nie opowiedział o niem w domu. 
Cóż, bowiem może być ciekawego w 
fakcie, że obcy pan spytał go na uli 
cy o adres i nazwisko.

Upłynęło parę dni.
Do mieszkania państwa Stimów, 

rodziców Jacka, zadzwonił listonosz 
Przyniósł list polecony i opatrzony 
wieloma pieczęciami, ' adresowany 
do malca.

List pochodził od jednego z re 
jentów nowojorskich i wzywał do 
stawienia się w jego kancelarji.

Zdumiony ojciec Jacka udał się 
tam wraz z synem.

Rejent dał im do przeczytania 
list, podpisany całkiem nieznanem 
nazwiskiem: „Jeffer Smith".

„Szanowny panie rejencie! Nie 
chce i nie mogę już żyć. Mimo wiel

kich bogactw jakie posiadam życie 
wydaje mi się straszne. Postanowi 
łem popełnić samobójstwo. Nie po­
siadam bliskich krewnych, ani przy 
jaciół. Dalekim zaś krewnym nie 
zamierzam zapisywać mego olbrzy­
miego majątku.

Wobec tego, postanowiłem, że 
wyjdę na ulicę i spytam pierwsze­
go napotkanego przechodnia o na­
zwisko i, jemu zapiszę majątek. 
Zrobiłem tak. Trzech przechodniów 
nic mi nie odpowiedziało. P ierw ­
szym, który odpowiedział na py ta­
nie był mały uremiak, wracający 
ze szkoły.

Jem u to, Jackowi Stimowi, lat 
12, zapisuję mój m ajątek w sumie 
20 miljonów dolarów".

Fantazja  znudzonego miljone:a 
jest, istotnie, w stu procentach ame 
rykańska.

„Szw ajcarskla S c ;2 /.la  
Z lo is"  (* marką Kogut*) 
są  stosowalni przy cfco- 
robash kiszek,
abstrakcji I ksm ’onl 
ićłeifiw ych.

„..zwaj carski# Ssrzitfe Zioła 
K  naturalnym łagodnym ćrodkless 
przeeayłsczaiąoym, ułatwiającym  
funkcjo organów fra w ian ia  I dala- 
łajacym przMlwkc otyłolsł.

nic nie mówi fakt, że, po utworze­
niu w styczniu 1927 roku kartelu 
eementowego, ceny cementu sko­
czyły z 2,50 zł. za 100 kg. na 3,55 
zł., a więc o 240 proc. (!) obecnie 

,zaś. cena ta  wynosi 9,60 zł. loco ce­
mentowania!

Czyż mało wymownem jest dla 
naszych stosunków w dziedzinie 
cen, że Zasadniczo cena żelaza szta­
bowego w Polsce wynosi, uwzględ­
niając ostatnią 10 procentową zniż- . 
kę, 315 zł., podczas gdy w  Niem­
czech 245 zł., we Francji 221 zł, 
a w Belgji — 124 zł. !

Wszystko to nie przeszkadza 
twierdzić przedstawicielom Lewia- 
tana, że „zniżka cen jest absurdem", 
że — jak zaznaczył ostatnio jeden 
z wybitnych przedstawicieli w ar­
szawskiej izby przemysłowo - han­
dlowej „ceny artykułów przemysło­
wych kształtować się mogą jedynie 
samorzutnie, w wyniku procesów 
gospodarczych, i że jakikolwiek na­
cisk państw a na ceny powinien być 
wykluczony".

Istnieje zasadnicza rozbieżność 
pomiędzy stanowiskiem rządu i sze 
rokiej opinji publicznej w sprawio 
obniżki cen a stanowiskiem t. zw. 
„sfer przemysłowych1'.

Dla rządu zagadnienie cen jest 
podstawowym warunkiem odzyska­
nia równowagi gospodarczej po­
przez wyrównanie się poziomu cen 
rolniczych i przemysłowych. Dla 
„Lewiatana" kwestja cen —- to źle 
pojęty problem opłacalności produk 
cji, tó problem utrzym ania za wszel 
ką cenę stopy zysku bez uwzględ­
niania warunków kształtowania się 
sytuacji gospodarczej.

Twierdził p. dyr. Wierzbicki, w 
dniu 5 grudnia r. b. na posiedzei ni 
izby przemysłowo - handlowej w 
Warszawie, że „konsekwentna de- 
flacja to obniżenie nietylko zarob­
ków wszystkich warsztatów pracy, 
nietylko obniżenie uposażeń urzęd­
ników prywatnych i państwowych, 
nietylko obniżenie plac robotni­
czych, lecz również redukcja wszel­
kich przerostów, obciążeń i świad­
czeń publicznych, lecz także likwi­
dacja wszelkich omamień, wszel­
kich fałszywych koncepcyj, któ­
reśmy stworzyli w ciągu pier­
wszych 14 la t naszej niepodległo­
ści".

Bardzo słusznie!
Ale dlaczego w tem wyliczeń m 

pominięte zostały ceny kartelowe, 
stanowiące najbardziej tragiczny 
przerost gospodarczy dzisiejszych 
czasów? Czyż utrzymanie tych 
„przerosłych" ’ cen węgla, żebrzą, 
nafty  i cementu, szkła, kwasu siar­
kowego itp. artykułów nie jeshnaj- 
większem bodaj „omamieniem i 
„fałszywą koncepcją"?

Brat-przemysł, stojąc nad brze­
giem jeziora polskiej rzeczywistość 
wzbrania się nadal podać rękę to­
nącemu bratu-rolnikowi. Dla kogoz 
więc pielęgnuje swe fabryki?^ Czyż 
— używając pięknych porównań 
p. dyr. Wierzbickiego — karawana 
wielbłądów przemysłowych, dążąca 
do brzegów życiodajnego morza 
przez piaski pustyni ku oazie, u n ­
ikając omamieniom, nie utonie cza­
sem w tych piaskach z ciężkiemt 
sakwami’ swych drogich towarów?

Lepiej nie czekać, aż rzeczywi­
stość odpowie na to pytanie. Zmiycj 
szający się stale zbyt wytworow 
przemysłu, pociągający _ za soną 
ogromnv wzrost bezrobocia i spa­
dek dochodów skarbowych z.ia - 
wiska — u których podłoża iczy 
zwichnięcie równowagi między ce­
nami produktów wsi i produk o w 
miasta — nie budzą wątpliwości, 
lak może wypaść ta  odpowiedz.

I  dlatego — choćby wymyślono 
i ogłoszono jeszcze parę „progra­
mów gospodarczych" dla odwrine- 
nia uwagi od problemu cen kartc 
1 owych — odcinek ten musi być pod 
stałym obstrzałem frontu opmji 
publicznej dopóty, dopóki twim l/e 
kartelowe nie zostaną zdobyte.

J .  R -sk i.
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Wielkie roboty publiczne na terenie Zagłębia. K j l 1K  A
Dudowa portu w Sosnowcu. — Wielki basen w Okradzionowie.

D r o g i .
Od kilku tygodni rząd nasz przy 

gotowuje plan wielkich robót pub­
licznych. Przy robotach tych 
bodzie zatrudnionych dziesiątki ty­
sięcy ludzi, pozostających bez pra­

cy
Roboty publiczne obejmą prze- 

dewszystkiem budowę dróg i wiele 
innych koniecznych inwestycyj, 
których brak odczuwamy na każ­
dym niemal kroku. Roboty te zo­
staną rozpoczęte

wczesną wiosną,
jednocześnie w różnych miejscowo­
ściach kraju.

W planie tych wielkich robót 
publicznych uwzględnione zostało 
również Zagłębie Dąbrowskie. Mia­
nowicie w widiach między Brynicą 
a Czarną Przemszą na terenie So­
snowca projektowana jest

budowa portu.
Roboty jużby się nawet, rozpoczę­
ły, gdyby nie trudności związane 
z nabyciem gruntów.

Z budowTą portu związanych jest 
cały szereg innych robót, jak ko­
nieczność regulacji części Bryuicy 
i Czarnej Przemszy i t. p.

Poza tern na terenie Zagłębia 
przewidziana jest
budowa dróg Sosnowiec — Będzin, 
Sosnowiec — Czeladź, Będzin — 

Czeladź i Będzin — Dąbrowa.
W dalszym ciągu plan wielkich 

robót publicznych przewiduje 
budowę wielkiego basenu w Okra­

dzionowie.
Będzie to wielki zbiornik, wybudo^ 
wany na Białej Przemszy, o po­
jemności 25 mil jonów metrów sze­
ściennych. Basen ten będzie speł­
niał bardzo poważną rolę, gdyż bę­
dzie on regulatorem Avody na 
Przemszy. Jak  wiadomo bowiem 
wody Przemszy na Aviosnę są bar­
dzo obfite, zalewają okoliczne grun

Znaczenie wody
w gospodarstwie domowem.

M ag istra t m. Sosnowca za pośrednie 
lw em  m iejskiego w ydziału zdrow ia na 
w ystawie, zorganizow anej przez zwią­
zek pań domu pod nazwą „pokaz gospo 
darstw o domowego*' urządził dział hi- 
g jen y  odżywiania.

Niezależnie od urządzonego stoiska 
eksponatów  fałszow anych artykułów  
spożywczych, wśród k tó rych  spotkać 
m ożna i szkodliwe dla zdrowia, organi 
zowane są odpowiednie praktyczne p,>_ 
gadanki na sali w ystawowej.

W czoraj o godz. 6 wiecz. wygłoszo­
ny został ciekawy odczyt przez kierów  
nietwo stac ji państwowego zakładu wo 
dociągowego w M aczkach pp.: dr. B uj. 
widowa i inż. Chramea: o znaczenia w o 
dy w gospodarstw ie domowem.

W  odczycie uwzględnione zostało 
zagadnienie zaopatryw ania  ludności w 
wodą dobrą do picia z punk tu  widze­
n ia  zdrowotnego gospodarczego, a nie­
zależnie od tego omówiona została sp ra  
wa sposobów oczyszczania wody. Od­
czyt ilustrow any był w ykresam i z prze 
prowadzonych badań wód, w ykresam i 
filtrów  i t. p., dostosmvany dla słucha, 
czy, posiadających pewne przygotow a 
nie ogólne w zakresie fizyki, eliem ji i 
biologji.

RKK1.AM A 
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ta, Avyrządzając wiele szkód, pod­
czas gdy av miesiącach letnich po­
ziom wody znacznie się obniża i 
przedstawia znaczne trudności dla 
żeglugi. Uqhwyeony Avięc w wielki 
basen nadmiar wód na Aviosnę, bę­
dzie uzyAvany na systematyczne 
zasilanie rzeki av miesiącach let­
nich.

Jak więc widzimy plan Wie! 
kich robót publicznych pomyślany 
jest na wielką skalę. Realizacja 
tych projektoAvanych robót jest już 
przez rząd zdecydoAvana i Avyasy- 
gnoAvana została na ten cel suma 

20 miljonów złotych.
Prace przygotowawcze do tych ro­
bót są już w toku. SpodzieAvae się 
A v ięc  należy, że już pierwsze miesią

ee wiosny przyniosą duże ożywie­
nie. Przedewszystkiem Avielka ilość 
ludzi znajdzie pracę, a następne 

ożywi się nasz przemysł.
Cały szereg hut, cementowni i t. p. 
otrzymają w ZAviązku z temi robo­
tami zamówienia. Prace tych zakła 
dÓAv przemysłowych poeiągną za 
sobą uruchomienie innych przed- 
siębiorstAV jak kopalni i t. p.

Budowa odnogi kolejowej do 
portu, budowa kranów, żórawi, 
floty rzecznej, niezbędnej do prze­
wozu większych ilości węgla przy­
czyni się też niemało do ożywienia 
gospodarczego i do zmniejszeniu 
bezrobocia.

Bądźmy Avięc dobrej myśli, gdyż 
Aviosna za pasem.

NARADY GENEW SKIE NAD ROZBROJENIEM.

Ilustracja uasza przedstawia salę, w której prowadzone są narady w 
sprawie rozbrojenia.

Ochrona ryb i raków.
Ukazało się w nr. 105 „Dziennika 

Ustaw" z dnia 30.XI 1932 r. rozporzą­
dzenie ministra rolnictwa i reform 
rolnych z dnia 27 października 1932 r. 
„O ochronie ryb i raków na wodach 
otwartych". Rozporządzenie to, wyda. 
ne na mocy ustawy z dn. 7 marca 
1932 r. o rybołóstwie, normuje zagad­
nienie ochrony ryb przez wprowadze­
nie wymiarów ochronnych, okresów 
ochrony, zakazu połowu, „ograniczenia 
czasu trwania połowu, jego sposobu i 
narzędzi".

Rozporządzenie zabrania połowu rył , 
które nie osiągnęły jeszcze przepiso­
wych wymiarów ochronnych (m. in. 
licząc długość ryby ,.od początku gło. 
Ary do końca najdłuższego promienia 
płetw y ogonowej" dla jesiotra — 100 
centymetrów, łososia — 35 cm., ciela- 
wy — 18 cm., sandacza — 35 cm., szezu 
paka — 28, lina — 18, płotki — 15 i 
węgorza — 35). Wojewódzka władza 
administracji ogólnej może w drodze 
wyjątku zezwolić na połów ryb w o. 
kresie ochronnym. Wzbroniony jest

połów ryb wszelkich gatunków i ja- 
kiemikolwick narzędziami (prócz wę­
dek ręcznych) w niedziele od 6 do go­
dziny 20_ej. „Stawne narzędzia poło­
wu" można pozostawiać w wodzie.

Podobne postanowienia ochronne 
wydano co do raków, tępionych dotych­
czas rzeczywiście w sposób bezlitosny. 
322 rozp. kategorycznie zabrania łowię 
nia raków „przez wyciąganie ich z nor, 
lub przez niszczenie ich kryjówek". Za­
kaz ten, o ile będzie przestrzegany, poło 
ży nareszcie tamę bezmyślnemu wyła­
pywaniu nieraz małych raczków, co 
daje się w lecie obserwować w okoli, 
each podmiejskich nad wszystklemi 
rzeczkami i strumykami.

Ekspedycja, sprzedaż i kupno ryb, 
lub raków po upływie 5 dni od rozpo­
częcia okresu ochrony, oraz — ryb i ra 
ków, które nie osiągnęły jeszcze wyinia 
rów ochronnych, zostaje wzbroniona.

Rozp. to wchodzi w życie w miesiąc 
po ogłoszeniu, a więc — z dniem 30 gro 
dnia 1932 r.

POLEPSZAM ODBIÓR

Grudzień

Sobota

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH SKLEPACH RADJOWYCH.

Dziś: NMP. Lor.
Jutro Damaszego 
W schód tlońca: 7.33 
Zachód słońca: 3.40

RAD J O
WARSZAWA.

Sobota, 10 grudnia.
11.41). Codzienny przegląd prasy ; c -  

skiej z W arsz. 11.58. Sygnał czasu z 
W arsz. 12.05. P rogram  na  dz. nast. 12.10 
P ły ty . 13.10. Urz. kom. PIM . 13.15. P o ra  
nek szkolny ze Lwowa. 15.10. Pom. Pań 
stwowego Inst. Eksportowego 15.15. Ko 
m unikat gospod. 15.25. W iad. wojskowe. 
15.35. Słuch. p. t. Wesele lalki. 16.00. Kon 
cert muz. relig ijnej. 16.40. Odczyt z W ił 
na. 17.00. Aud. dla chorych ze Lwowa.
17.30. Kom. dla żeglugi i rybaków  17.40 
Odczyt p. t. Czy E uropa się dźwignie.
17.55. P rogram  na dz. nast. 18.00. Muzy 
ka lekka. 19.00. Rozmaitości. 19.20. W iad. 
roln. 19.30. Na widnokręgu. 19.45. P ras 
Dz. Radj. 20.00. M uzyka lekka. 20.55. W ia 
domości sport. 21.00. Dod. do P ras. Dz. 
Radj. 22.05. U tw ory Chopina. 22.40. Fel 
jeton p. t. Na polskiem Podolu. 22.55. 
Urz. kom. PIM . i kom. polic. 23.00. Mu­
zyka tan. 23.30. W iad. z kraju.

WARSZAWA.
Niedziela. U grudnia.

9-55. Program na dz. bież. 10.09. 
Nabożeństwo ze Lwotva. 11.08. Sy­
gnał czasu. ,12.05. Program na, uz. 
bież. 12.10. Urz. kom. PIM- 12.U. 
Poranek svmf. z Filb. Warsz. 14,33 
Kom. roln.metenr. PIM . 14.05. Od­
czyt roln. 14.25. Muzyka nornd. 
14.40 SluchoAvisko. 15.00.. D. c. mu­
zyki doduI. 16.00. Audvcia dla ml > 
dzieży. 16.25. Płyty. 16.45,, Wiad. 
nrzviemne i noż. 17.00. Recital fort.
17.55. Prosrram na dz. nast. 18-30. 
Muzyka tan.. 19.00. Rozmaitości. 
19.25. Słuchowisko z Krakowa. 20.00 
Koncert popuł. 21.00. W iad. sportowe.
21.00. D. c. koncertu. 22.00. M uzyka tan. 
ze Lwowa. 22.55. Urz. kom. PIM . i kom. 
polic. 23.00 O rkiestra  cygańska.

KA r o w ic E .
Sobota. 10 grudnia.

11.40 Codz. przegląd P rasy  Pol 
skiej z W arsz. 11.58. Sygnał czasu z 
Warsz. 12.10. Płytw. 13.05 Kom, 
eroso. 13.10. Kom. meteor, z W a rsz .
13.15. Poranek szkolny ze Lwowa.
15.15. Ty. zWarsz. 16.00. Intermezzo 
muz. 16.15. Skrz. doc-zŁ Cioci Heli

. dla, dzieci, 16.40. Odczyt z Wibm.
17.00. Plytv. 17.40 Odczyt z,W a rrr. 

'17.55. Program na dz. nast. 18.00.
Muzvka lekka z Warsz. 19.00 Roz­
maitości oraz repertuar Teatru. Pol 
skiesro. 19.10. -U  pisarzy czeskich .
19.30. Tr. z Warsz.. 22.00 Program 
na dz. nast. 22.05. Tr. z Warsz. 23.30 
Muzvka taneczna.

_ o__
TEATR M IEJSKI W SOSNOWCU.

Dziś w sobotę, dnia 10 bm. o godz.
8.15 wiecz. T'vcm jera  we0"'1' '5 kom edj' w 
3 aktach B irabeau i Dołleya pt. „W 
błękitnym Ekspresie" (Lazurowe W y­
brzeże"). Hum or, dowcip, zabawne sytu 
caje oraz in teresująca treść komedji, 
złożą się na miłe i pogodne widowisko, 
w którem  udział biorą pp.: Drohocka, 
Szczęsna, Stróżyńska, Erwan, Grudniew 
ski, NaAvrocki, Opolski, Orliński, Ry- 
towski i dyr. Tański.

W idowisko to urządzone jest na do­
chód komitetu .dni i iry-r) w gryźli" wen, 
Ceny miejsc zwykłe od 90 gr. do 3.59 zł. 
P rzodstr-.toż .h i!;> tó"’ w- firm ie W- -Cze 
chowski, nl. 3 m aja  8.

W niedzielę-popołudniu o godz. Lej
— po cenach popularnych od 49 gr. do 
2.49 zł. ukaże sie poraź ostatni świetna 
kom edja węgiorska pt. „Płom ienna noc" 
z udziałem całego zespołu.

W niedzielę wieczorem o godz. 8.15 — 
poraź drugi „W błękitnym Ekspresie". 
Ceny m iejsc zwykłe.

Chór Bazyliki Jasnogórsk iej w skła­
dzie 20 osób, pod dostojnym  pro tek to . 
ratem ks. biskupa dr. T. K ubiny, wy­
stąpi w teatrze m iejskim  w poniedzia­
łek, dnia 12 bm. popołudniu o godz. 4-ej 
specjalnie dla młodzieży szkolnej, i wie­
czorem o godz. 8.15. Ceny m iejsc na 
widowisko pppoJr>diiiow'' zniżone nu 
wieczorowe zwykłe od 90 gr. do 3.59 zł,

TEATR NA NIEMCACH.
W czwartek, dnia 15 bm. o godz. 8.15

— zespół tea tru  m iejskiego z Sosnowca 
odegra głośną sztukę w 5 odsłonach P. 
Nivoix i M. Pagnola pt. „H andlarze
sławy". O o_

Z KIELC.
(k) Zarząd komitetu wojewódzkiego 

LOPP. w Kielcach zawiadam ia: W  dn. 
15 g rudn ia  br. w sali klnbu urzędników 
państw , (gmach województwa) w K ieł 
cacli odbędzie się ogólne zgromadze­
nie program ow o - budżetowe delegarów 
kom itetów powiatowych, m iejskich i 
kolejowych na praw ach powiatowych 
ligi obrony pow ietrznej 3 przeciwgazo­
wej województwa kieleckiego w pierw  
szym term inie o godz. 16. W razie przy, 
bycia m ałej ilości delegatów zgrom a­
dzenie odbędzie się wt drugim  term inie  
tegoż dnia, o godz. 16 m. 30, postanowię 
nia którego będą obowiązujące bez 
względu na ilość obecnych



r)YS. KIKA PALLACE w KIEL­
CACH — WYŚWIETLA NIEDO­
ZWOLONE DLA MŁODZIEŻY 

OBRAZY.
W ub. niedzielę, wydział śledczy 

w Kielcach dokonał lotnej kontr di 
kin, przyczem stwierdzono, że wła­
ściciel kina „Pallace* Maks Elen- 
cwajg, w yśw ietlał film y niedozwo­
lone dla młodzieży szkolnej i dzie­
ci p. t. „Statek przemytników i ł  er 
ła detektywów*'. Eilmy te zostały 
przerwane i popoludniówka się me 
odbyła, a dzieci, w liczbie około 2U>, 
musiały iść do domów.

Zaznaczyć należy, ze Klen- 
cwajg zapytany przez policję o le­
gitym acje filmowe, oświadczył, ze 
ieeitym acyj nie posiada,_ gdy z mu 
nie nadeszły. Policja jednak n.e 
dała się wywieść w pole i po ode­
słaniu przez Ełencwajga fumów do 
.'Warszawy, stwierdzono, żę teg o  sa­
mego dnia Elencwnjg posiadał le­
gitymacje filmowe, na_ których wi­
dniał napis „dla młodzieży szkolnej 
i dzieci film wzbroniony . ^

Z powyższego wynika, że Elen- 
cwajg, chcąc nabić swą kieszeń, 
świadomie puścił na salę dzieci na 
demoralizujący obraz. Elencwnjg 
będzie odpowiadał za wprowadze­
nie władzy w błąd oraz za wyświet 
lanie na popoł. filmów niedozwolo­
nych dla młodzieży.

—  o  —

(ki W e*asie bójki zastrzeli! prze­
ciwnik*. Onegdaj w czasie libacji u 
Jana Michalaka w Garbatce, pow. ko 
zieniokiego, wynikła bójka pomiędzy 
Janem  Czajką, czeladnikiem m asar. 
skim a Władysławem Szostakiem, sra 
jowYiu lasów państwowych.W ezasie bójki Szostak wystrzałem 
z rewolweru położył Czajką trupem  
na miejscu, sam zaś został zraniony 
przez Czajką nożem w plecy.

Szostaka aresztowano i przekaza. 
no władzom sądowym.

(lc) Urządnlk skarbowy ukradł 876 
zl. Policja pińczowska aresztowała one 
gdaj Wincentego Zarębskiego, przędni 
ka urzędu skarbowego w Pińczow_ e, 
który  wspólnie z M arją Łyczko mi at 
skraść sekwestratorowi tego urzqdn 
Stanisławowi Niczewskiemu 876 zł., kto 
re były własnością skarbu państwa.

Zarębskiego aresztowano.
—oOn—

' %  SOSNOWCA. .
(s') P rzy  akadem. k°Ie zaglebian w 

Krakowie istnieje sekcja kulturalno . 
oświatowa, k tóra w myśl regulam inu 
pi’zvgotowala kilkanaście referatów, 
które mogą być wygłoszone w orgamiza 
cjaeh oświatowych, zawodowych i spo­
łecznych. .

Poniżej podajemy spis tematów 
przygotowanych, ą reflektujące orgam 
zacje prosimy o wybranie odpowied­
nich dla nich tematów, wskazanie ad re 
sów i w przybliżeniu termin, w którym 
odczyty te mogłyby być wygłoszone, 
oraz napisanie do nas pod adresem: do 
dnia 16 bm.: alrad. kolo zaglebian, Kra 
Irów,, Garbarska 7, a od dnia 16 bm. do 
dnia 7 stycznia 1932 r.: Z. Liszczyk,
Czeladź, Piaski, ul. W arszawska 1.

Tematy: L Znaczenie oświaty robo­
tniczej, 2. Co i jak  należy czytać, 3. Kil 
ka stów o życiu abademickiem, 4  Tech 
uika praey w organizacjach oświato, 
wyoh, 5. Czytelnictwo w Zagłębiu Dą- 
browskiem, 6. Rola współżycia robotni 
ka  z inteligentem, 7. Rola kobiety w ży 

, ciii społeczuem, 8. Chłop, robotnik i in 
teligent w literaturze polskiej, 9. Spół. 
dziel czośó jako wychowawca społeczeń­
stwa, 10. O rganizacja sprzedaży skle­
powej, 11. Rozwój hutnictw a żelaznego, 
12. Rozwój górnictwa w Polsce, 13. TJ- 
klad sil społecznych w Polsce, 14. Psy 
ehologja dziecięctwa, 15. O chorobach 
vreneryc7 n vcłi, 16. Isto ta i rola demo 
kracji. 17. Ja k  może wyglądać przy. 
szła wojna, 18. Od feudal izmu do parła 
mentaryzmu, 19. Powstanie kapitaliz­
mu, 20. Nowy kodeks karny, 21. Usta­
wa o zgromadzeniach i stowarzysze- 
niab.

Oprócz powyższych tematów mogą 
być wygłoszone inne na specjalne życzę 
nie zainteresowanych, o cozm należy 
zawiadomić koło zagłebian pod wyże.: 
wymienionym adresem.

(s) Zebrania placówek peowiaekieh. 
W dniu 11 bm. o godz. 11 rano w sali
seminarium nauczycielskiego w hosnow 
cu przy ul. Wawel 1, odbędzie sie ze­
branie członków placówek Sosnowiec
l i l T .  , . _Obecność członków konieczua. Ko­
mendy placówek I  i II.

(s) Polskie tow. tatrzańskie oddział 
w Zagłębili Dąbrowskiem, zawiadamia 
swych członków z pow. będzińskiego 
zjjwierckiego i częstochowskiego, iż 
z dniem dzisiejszem rozpoczęło wyda 
waaie i odnawianie legitymacyj tu- 
rystystycHnych na rok 1933.

Wszelkich infonnaeyj dla nowo - 
wstępujących oraz zgłoszenia przyjm u­
je sekretarjat P. T. T. w _ Sosnowcu, 
przy ul. Chemicznej 14 (dojazd trarnwa 
jem, lub pociągiem do stacji Nowy— 
Będzin) codziennie w godzinach od 9
-  14

s&m&m
Kolektura Polskiej Państwowej Lo 

terji Klasowej Józefa Hlawskiego, w 
Sosnowcu. 3-go M aja 23, w Bądzime, 
Małachowskiego 1, w Dąbrowie Gorm 
czej, 3-go Maja 4, w Zawierciu,. 3-go 
M aia 1, w Grodźcu, Kościuszki 3. i 
Czeladzi Rynek U, przypomina wszy­
stkim swoim P. T. ra ien tom .ze  w mysi 
nunktu 4 przepisów 26 Polskiej r a n  
stwowej Lo terji Klasowej, term in odno 
wienia losów na klasą I l-g ą  upływa w 
dniu dzisiejszym.

(s) Komitet dni przeciwgruźliczych
w Sośniu” "u w celu przysporzenia futiilu 
szów na budową szpitala dla choiyc i 
gruźliczych — urządza dzis w teatrze 
miejskim w Sosnowcu przedstawienie, 
na które się złoży sztuka p. t. „\V bję. 
kitnym  ekspresie (Lazurowe wybrzeże) 
w wykonaniu zespołu tegoż teatru  pod 
dyrekcją p. R. Tańskiego.

Sztuka ta grana jest u nas po raz 
pierwszy. Tłomaczona jest z francuskie 
go przez Boi, Gorczyńskiego. Należy 
sią spodziewać, ze wzglądu na cel, na 
jaki pójdzif* dochód z nrźedsfciwaetun, 
że teatr bądzie wypełniony.

(s) Aktualne zagadnienia k o b ie t. Za 
rząd związku pracy obywatelskiej ko. 
biet w Sosnowcu komunikuje, ze jutro, 
t. j. dn. 11 bm. o godz. 16 w sali semi­
narjum  mąskiego przy ul. Wawel po­
słanka Waśniewska, członkini miedzy, 
narodowej konferencji pracy w Gene­
wie, wygłosi odczyt p. t.: „Aktualne
zagadnienia kobiece**. Zamiast, P e ł ­
nych biletów wstąpu. przy wejściu, do­
browolne ofiary na dożywianie dzieci.

Członkinie, interesujące . sie zagad­
nieniami kobiecemi proszeni są o przy­
bycie.

.(s) Przedstawienie n a  Pogoni. W
niedzielą, tj. 11 bm. o g. 6 wiecz, w 
sali związku zjednoczenia polskiego 
przy ul. M arjackiej w Sosnowcu na Po 
goni, koło młodzieży przy ZZZ. na 
Niemcach odegra, sztuką pod ty  . 
licznik paryski**.

Sztuka ta grana była przez koło mło 
dzieży z wielkiem powodzeniem w ca. 
łem Zagłębiu.

(s) Akademja ku czci św. B arbary w 
S ta r ''" ‘"in kierownictwa 

szkoły i związku ZZZ. w Modrzej.owie 
w ub. niedzielą odbyła sią ku czci sw. 
Barbary, uroczysta akademja, na pro. 
gram której złożyło sią: prelekeja, po 
czem młodzież robotnicza z oddziału 
Niemce odegrała 4 aktową sztuką pt. 
„Ulicznik paryski**.

Sztuka cieszyła sią duzem powodze­
niem.

(s) Św. Mikołaj w Modrzę jo wic. We 
wtorek, dn. 6 bm, staraniem  opiek klaso 
wych i nauczycielstwa urządzony został 
św. Mikołaj. Każde z dzieci obdarowa­
ne zostało podarunkami, wśród których 
znalazło sią kilkadziesiąt par ponezo 
szak, rąkawiczek itp. Przy muzyce z 
rad ja  dzieci zjadły skromny podwieczo 
rek. Opieka szkolna składa rodzicom i 
nauczycielstwu serdeczne podziąkowa. 
rpe

(s) Co komu ukradli? Z komórki 
Konstancji Krzyszkowskiej, zam. przy 
ul. Mazowieckiej 2, skradziono 2 gąsi i 
3 kury, wart. 20 zł.

— Z fabryki wody sodowej Szlamy 
W ienera przy ul. Mościckiego skradzio. 
no 6 balonów miedzianych i ubranie, o- 
gólnej wart. 400 zł.
 %, słcP-do !o « # r a v » h v !  bandłewwrn

„Moohard**, mieszczącego sią na rampie 
Cukiermana skradziono różne towary 
wart. 500 zł.

— Walentemu Wróblowi,, zam. w 
Katowicach z podwórza domu przy ul. 
Piłsudskiego 18, skradziono rower, w ar­
tości 120 zł.

 Szulimowi Godmanowi (Kowalska
14) skradziono z mieszkania futro, 
płaszcz, trzy pierścionki, nakrycie stoło 
we i 960 zł. gotówką. Ogółem stra ty  wy 
noszą 4.340 zł.

— Ze składu m aterjałów piśinien 
nych Henocha Jochimowicza przy ul. 
Targowej, skradziono paczką sznurku, 
wart. 77 zł.

— Z komórki Ludwika Szostaka we 
wsi Bór obok Niwki skradziono 2 bara- 
n y. wart. 40 zL

— Onegdaj wioezorem do sklepu E- 
m ilji Bień przy ul. Mazowieckiej^ 6 w 
Sosnowcu, przyszło 2 osobników, żąda­
jąc papierosów. Osobnicy ci, korzysta­
jąc z nieuwagi właścicielki sklepu, 
skradli stojącą na kontuarze puszką z 
kostkami buljonn, poczem zbiegli. S tra . 
ty  wynoszą 75 zł.

7, BĘDZINA.
(b) Zebranie L. M. W Wojkowicach 

Kom. odbyło sią organizacyjne zebra­
nie legjonu młodych związku pracy dla 
państwa, pod przewodnictwem seniora, 
kierownika szkoły A. Mikurdy, przy 
licznym udziale zaproszonych gości. 
Po zaznajomieniu obecnych z ideologią 
i ze statutem  L. M. wszyscy zebrani za­
pisali sią na członków L. M. Pod koniec 
zebrania komendant oddziału leg. F. 
Trzaska! ski dokooptował zarząd w oso 
bach pp. A. Przybytkn i J. Pawlika.

(b) Zebranie podoficerów rezerwy w 
Wojkowicach Kom. Ju tro  o godz. 2.oj 
popoł. odbędzie sią walne_ zebranie 
członków związku podoficerów rezerwy 
w Wojkowicach Komornych.

Porządek obrad między innemi prze­
widuje wybory nowego zarzado.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę w odpro­

wadzeniu na wieczny spoczynek drogich nam zwłok

Antoniego Makiety
tą drogą składamy serdeczne podziękowanie

a

Zona, synowa, synowie i rodzina.

ODEZWA
komitetu , Dm przeciwgruźliczych" w Sosnowcu.

Po raz czwarty z rzędu na terenie naszym organizowane są „Dni 
Przeciwgruźlicze", których akcja obejmuje w okresie od 1. 12. 32. — 
10. 1. 1933 całą Rzeczpospolitą.

Klęska gruźłiey szczególniej na naszym terenie sieje straszl.we 
spustoszenie. Ponad 300 ofiar rocznie zabiera ona z pośród mieszkań­
ców miasta Sosnowca. Co trzeci pogrzeb spotykany na ulicach miasta 
— to ofiara tej strasznej choroby. Około 3000 osób chorych z formą su­
chot zaraźliwych znajduje się wśród nas, siejąc zakażenie wśród oto­
czenia, powodując powstawanie coraz to nowych ognisk gruźliczych, 
zabierając coraz to nowe ofiary.

Stan taki powoduje, że każdy człowiek narażony jest na zakaże­
nie, a s z c z e g ó ln ie j  na niebezpieczeństwo zakażenia narażone są dzieci.

A le gruźlica jest chorobą uleczalną!
Wczesne umieszczenie chorego w szpitalu przy zastosowaniu od­

powiednich zabiegów, przyczynić się może do wyleczenia, a co najważ­
niejsze do zmiany w procesie chorobowym: z osobnika, siejącego zaka­
żenie wśród otoczenia, uczyni nieszkodliwego towarzysza, którego po­
byt wśród zdrowych nie zagraża nikomu i który spełniać może codzien­
ną swoją pracę ku pożytkowi rodziny i społeczeństwa.

Szerzeniu się gruźlicy sprzyjają: złe odżywienie, złe warunki 
mieszkaniowe i złe warunki higjouiczne. _

Doświadczenie wykazuje, że po okresach kryzysu gospodarczego 
wzrasta niepomiernie śmiertelność z powodu gruźlicy.

Stan ten jest następstwem osłabienia odporności organizmu, jaki 
występuje z powodu wycieńczenia szerokich mas, dotkniętych kryzy- 
S6M -

Ale wyłączną przyczyną powodującą istniejący stan rzeczy jest 
zarazek gruźlicy (prątek Kocha), szeroko rozsiewany przez osoby, dot­
knięte suchotami.

Złe warunki są momentem sprzyjającym zakażeniu wskutek 
osłabienia odporności organizmu.

Przyczyną choroby — jest sam zarazek.
Gdyby nie było zarazków gruźlicy — nie byłoby suchot.
Dlatego najskuteczniejszą drogą zdążającą do zwalczania tej klę­

ski społecznej, jaką stanowi gruźlica, jest wyeliminowanie chorego 
z pośród otoczenia zdrowych i doprowadzenie stanu zdrowia jego -1o 
okresu, w którym nie będzie sial zakażenia.

Tego dokonać można tylko w szpitalu. .
Tak postępują narody Zachodu i temu postępowaniu zawdzięcza­

ją, że gruźlica w krajach Zachodu zabiera o p o ło w ę  mmej ofiar m i 
dawniej i wynoszą w Niemczech 120 zgonow — w Belgji 90—w Kra­
jach Skandynawskich 78 na 100.000 mieszkańców wobec ponad 30(J

W S°P rzezl trzy kampanje K om itety „Dni Przeciwgruźliczych" w So­
snowcu zbierały ofiary na cele budowy pawilonu dla gruźlików w So­
snowcu. Specjalna komisja wyłoniona z pośrod członkow Komitet i 
doprowadziła plan tak daleko, że w  początkach okresu budowlanego 
1933 roku (w marcu) można będzie przystąpić do budowy pawilonu
na 50 łóżek. .

P o s i a d a n e  fundusze, zebrane z ofiar w okresach „Dni Przeciw­
gruźliczych" pozwalają na całkowite ukończenie połowy projektowa­
nego pawilonu. , . . .

O tern powiadamiając szeroKie rzesze ofiarodawców — jaknaigo-
recej apelujemy o poparcie poczynań, zdążających do usunięcia tego 
niebezpieczeństwa czyhającego na każdym kroku na nas, jakim jes.

?rUZlZdając sobie sprawę z trud'-•ości, jakie szczególniej jaskrawo, 
występują w okresie kryzysu gospodarczego — śmiemy wyrazie wiarę, 
źe ofiarność społeczeństwa nie zawiedzie, wobec tak bliskiej możliwe 
ści całkowitego zrealizowania zamierzeń Organizacji walki z gruźlicą, 
działających na naszym terenie, t. j. możliwości wybudowania szpitala 
dla osób dotkniętych gruźlicą, dla ratowania^ ich i przywrócenia i.n 
prawa do życia wśród n /lzin , wśród ludzi zdrowych bez narażenia na 
zakażenie — i przywrócenia prawa do pracy i radości.

Pod tem hasłem przystępujemy do akcji w okresie kampauji
w roku 1932-33. K O M I T E T

„DN I PRZECIWGRUŹLICZY! !I" 
w Sosnowcu.

Z posiedzenia rady komisarycznej
w Będzinie,

W ubiegłą środę odbyło się po­
siedzenie rady komisarycznej w  Bę­
dzinie, na którem załatwione zosta­
ły  następujące sprawy: przyjęto do" 
wiadomości kilka drobnych popra­
wek w statucie rzeźni miejskiej^ u- 
skutecznionych przez wojewódz­
two; uchwalono prolongować krót 
koterminową pożyczkę 50 tys. z l  
zaciągniętą w polskim banku komu 
nalnym; uchwalono utrzymać w 
1933-34 roku dodatek komunalny 
pracowników miejskich w wysoko­
ści 15 proc. Postanowiono również 
skon wertować _ pożyczkę wewnę­
trzną m. Będzina, zaciągniętą od

miejscowych obywateli w 19.1? ro­
ku na ogólną sumę 94.000 zł. Po 
skonwertowaniu tej pożyczki war­
tość iednej akcji oszacowano na 10 
zł. Spłatę tej pożyczki magistrat o- 
hliczył na 8 lat z 6 proc. stawką o 
procentowania. . .

Zkolei uchwalono obniżyć miej­
ski podatek od ładunków kolejo­
wych, polskim zakładom przemysm 
cynkowego w Będzinie oraz przy­
jęto do wiadomości reskrypty urzę 
du wojewódzkiego w sprawie podat 
ku od opłat akcyzowych i od kopal 
ni węgla w wysokości */» proc.



Jak ks. proboszcz ze Stawkowa
waiczy z Rzeczpospolitą?

WYJAŚNIENIE KS. PROBOSZCZA WOJTASZEWSKIEGO.

<10 Klub młodzieży im. marszałka 
<9. PilHidskiego na Koszelewic obcho­
dził uroczyście rocznice powstania listo 
padowego i 25 leeie śmierci Stanisława 
Wyspiańskiego. Na program  złożyły 
się referat o powstaniu listopadowym, 
wygłoszony przez p Wróblewskiego, 
oraz refera t o Wyspiańskim, wygloszo 
ny przez prof. Neya. Cześć wokalną sta 
nowiły popisy orkiestry, występy 
solowe, deklamacje oraz jedno aktówka 
pt. „Posiew Wolności". Wykonawców 
obecni darzyli rzesistemi oklaskami.

(b) Zebranie legji inwalidów. Jutro  
o godz. 10.30 rano w lokalu własnym 
przy ul. Modrzejowskiej (bale targo. 
we), odbędzie sie walne zebranie człon 
ków korapauji będzińskiej legji inwali­
dów wojsk polskich.

(b) Zebranie kupców w Łagiszy. Ju_ 
tro o godz. 10-ej rano w lokalu remizy 
strażackiej' odbędzie sie zebranie kup_ 
ców polskich zam. w ł.agiszy i okolicy.

Na zebraniu omawiana bedzie spra­
wa prowadzenia przez kupców księgo­
wości handlowej.

(b) Spłonęła budka z papierosami i 
gametami. Onegdaj wieczorem na placu 
3-go maja. w Będzinie, wskutek eksplo 
zji maszynki „Primus", wybuchł pożar 
w budce z papierosami i pismami, aa. 
leżącej do J . Dymarskiej z Sosnowca. 
Budka spłonęła doszczętnie. S traty  wy 
noszą, około 500 zŁ Znajdujący sie w 
budce sprzedawca Cz. Młynarski, lat 22, 
zam. przy ul. Będzińskiej 22 w Sosnow 
cu, odniósł lekkie oparzenia rąk.

(b) Kradzież. Z. Baumgartenowi, 
zam. przy uh K ołłątaja 6, skradziono 
kilkadziesiąt par obuwia, wartości 
ISO >i-
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55 CZELADZI.
(c) Akademja ku c^ei Matki B°sklej 

w Czeladzi. Sodalicja m arjańska w Cze 
ładzi dla uczczenia świąta niepokalane­
go poczęcia N. M. P. urządziła w ub. 
czwartek uroczystą altademje, na pro­
gram  której złożyło sie: przemówienie 
o życiu Matki Boskiej, deklamacje i u_ 
twór sceniczny pt, „Potęga Marji".

(e) Akcja przeciwgruźlieza w Czela­
dzi. W ubiegłą środę w budynku m agi. 
3trncki, przy udziale miejscowych leka­
rzy, kierowników szkolnych i przedsta 
wicieli miejscowych organizaeyj odby­
ło sie zebranie komitetu „dni przeciw­
gruźliczych" w Czeladzi. Obradom prze 
wodniczył kom. R. Piwowar, sekreta, 
rzował p. J .  Tajehman.

W program ie akcji propagandowej 
przewiduje sie wygłoszenie odczytów 
przez zaproszonych prelegentów, jak 
również wyświetlone będą odpowiednie 
filmy w kinie „Czary".

Dla zdobycia funduszów na walkę 
z gruźlicą postanowiono urządzić sprze 
daż znaczka w cenie 10 gr. i nalepek po 
złotówce.

W skład kom itety wykonawczego 
weszli pp.: kom. R. Piwowar, J. Tajeb, 
man, dr. dr. Wiśniewski, Paszkowski, 
Fomenko i Kepfsyws.

(c) Wycieczka do Katowic. KJub 
młodzieży im. marszałka J. Piłsudskie 
go w Czeladzi przesunął term in wycie 
ezki do Katowic celem zwiedzenia radjo 
Btacji i muzeum śląskiego na dzień 
U  bm. Odjazd z Czeladzi autobusem 
o g. 9 rano.

(c) Nalał nafty  do studni. W tych 
dniach jakiś złośliwy osobnik nalał 
nafty  do studni przy ul. Grodzieckiej 
,W Czeladzi, przez co uniemożliwił 
Czerpanie wody.

Dla mieszkańców 11 domów, między 
Grodźcem a Gzeladzią jest to ogromna 
krzywda. Obecnie mieszkańcy muszą 
chodzić po wodę do miasta.

(c) Włamanie do kaneelarji lekarza 
Do kaneelarji lekarza weterynarji p. 
Paszkowskiego przy rzeźni miejskiej 
W Czeladzi, nocy wczorajszej dokonano 
śmiałego włamania.

Złodzieje dostali się wybiwszy szyby 
w oknie, zabierając kalosze i kapelusz 
lekarza.

 O - r —

Z DĄBROW Y.
( d )  Staraniem związku pracy obywa, 

teiskiej kobiet w Dąbrowie Górniczej 
bdbędzie się dn. 11 grudnia br. o godz. 
f-ej wieczorem w sali Resursy odczyt
p. _ Eugenii Waśniewskiej, posłanki na 
sejm, delegatki do międzynarodowego 
biura pracy pt„,Praca kobiet a bezro­
bocie". Bilety wejściowe po 30 gr. i 28 
groszy.

(d) Zjazd P. O. W. W dniu 18 bm. 
o godz. 10 rano w sali resursy w Dąbro. 
wie odbędzie się ET walny zjazd de’oga 
tów koła powiatowego Będzin związku
P. O. W.

(d) Staraniem- samorządu uczniów 
państwowego gimnazjum męskiego ze 
Współudziałem uczenie szkoły handlo­
wej żeńskiej w Dąbrowie w sobotę, tj. 
10 bm. o godz. 18.30 odegrane będzie w 
sali kina „Kometa" „Wesele" Staniała, 
wa Wyspiańskiego.

(d) Sekcja geograficzno - przyrodni 
cza nauczycieli szkół dąbrowskich urzą

Sza wycieczkę do stacji filtrów w Dą- 
rowię - Górnicze.' dn 11 bm., o godz. 

I0_ej. Zbiórka w gimnazjum żeńskiem. 
gn. E. Zawidzkioj i L. Młodzianowskiej 
Dzikowskiej w Dąbrowie _ Górniczej.

Zebranie sekcji geograficzno - przy­
rodniczej odbędzie się w temże gimna. 
zinrw dn. 18 bm.. o godz. 18.ei.

Od ks, Wpjtaszewskiego ze Sławko, 
wa otrzymaliśmy następujący list:

W związku % artykułom p. t. „Jak 
ks. proboszcz ze Sławkowa walczy z 
Rzeczpospolitą?", zamieszczonym w nr. 
334 str. 3 „Expresu Zagłębia" z dnia 5 
grudnia b. r., powołując się na ustawę 
prasową i w imię prawdy, proszę o za. 
mieszczenie poniższego sprostowania:

1. Nieprawdą jest, że ks. proboszcz 
Wojtaszewski odpowiedział kilku oby­
watelom Sławkowa, iż Mszę św. odpra­
wi do Serca Jezusowego, a nie na in­
tencję państwa polskiego, natomiast 
prawdą jest, że ks. proboszcz Wojta­
szewski dwom obywatelom Sławkowa, 
którzy dobrze oświadczenie ks. probo­
szcza pamiętają i zgadzają się z ninicj 
;' ym punktem sprostowania, na ich 
prośbę odnrawienia Mszy św. odpowie­
dział, że Mszę św. odprawi do Serca Je. 
zusowego, jako że dzień U listopada w 
b. ?. przypadł w piętek, a każdy piątek 
jest poświęcony szczególniejszej czci 
Boskiego Serca Jezusowego. Msza św. 
odprawiona była na prośbę obywateli 
Sławkowa o godz. 9.38 rano, a nie jak 
w zwykły dcień o godz, 8 rano i praw. 
dą jest, że z polecenia ks. proboszcza 
organista po Mszy św. zaintonował 
„Boże coś Polskę".

2. Nieprawdą jest, że ks. proboszcz 
w Sławkowie obowiązany był do odmó­
wienia specjalnych modłów w dniu 11 
listopada, przewidzianych w konkorda­
cie, natomiast prawdą jest, że art 8 kon 
kordatu przewiduje modły na intencję 
Rzeczypospolitej i Głowy państwa tyl­
ko w każdą niedzielę i w d. 3.go maja.

3. Z powyższego wynika, że niepraw­
dą jest, iż ks. proboszez w Sławkowie 
walczy z Rzeczpospolitą, natomiast pra 
wdą jest, że podobnie jak w r. 1905 wal­
czył o polskość w strajku szkolnym, tak 
dziś potrafi być dobrym polakiem i o. 
bywatelem Najjaśniejszej Rzeczypospo 
litej, czemu daje wyram stale w swej 
pracy duszpasterskiej.

4. Nieprawdą jest, żo ks. proboszcz 
powiedział z ambony w dniu 13 lista, 
pada b.r„ „że z politowaniem patrzał na 
te wybladłe twarze, które zeszły się na 
tę uroczystość, że ei ladzie tylko trzy 
raey do roku przychodzą do kościoła, 
t. j. 19.3., 3.5. i 11.11., natomiast praw.

Na ul. Czeladzkiej w Będzinie 
aresztowała policja skromnie odzia­
nego mężczyznę, który idąc z Czela 
dzi z walizką w ręce, podejrzanie 
się rozglądał.

W komisariacie aresztowany n- 
świadczyl, że jest mieszkańcem By­
tomia, nazywa się Augustyn Dzie- 
wior i liczy 24 łata. Posiadanie w 
walizce kilkudziesięciu zapalniczek 
i woreczków z kamieniami do zapal 
niczek, wyświetliło cel pobytu cu­
dzoziemca w Będzinie. •

Na wczorajszej rozprawie, która 
odbyła się przeciwko niemu w wy­
dziale skarbowym sądu okręgowego 
w Sosnowcu, aresztowany Dziewior 
złożył ciekawe zeznanie, które zna­
cznie zaważyło na szali wymiaru 
sprawiedliwości.

Na wstępie oświadczył, on, że 
jest polakiem. Dłuższy czas darem-

Onegdaj o godz. 10-ej wiecz. na 
przechodzącego ul. Warszawską 
Kielcach, Walerjana Pawlika, dzior 
źawcę cegielni państwowej w Za­
gnańsku, napadło 4-ch bandytów, 
z których jeden zatkał mu pięścią 
usta, pozostali zaś przemocą zrabo­
wali mu z kieszeni marynarki por­
tfel skórzany, zawierający 500 zł. 
zegarek kieszonkowy, papierośnicę 
i inne drobiazgi.

W drodze energicznych docho­
dzeń ustalono, że sprawcami Dapa- 
du byli W ład/sław Kaczor, Stani­
sław Kaczor, Óygmunt Lotko i Alek 
san der Więckowska, wszyscy roiesz

dą jest, że ks. proboszcz w dniu 13 li­
stopada podał za wzór św. Stanisława 
Kostkę, jako że ten święty rozsławił 
imię Polski na cały świat i prawdą jest 
że ks. proboszcz powiedział, iż — nieste 
ty — nie wszyscy wzorują się na tym 
wielkim Polaku, o czem świadczą obli­
cza tych, którzy biorą uckiał w nabo­
żeństwach tylko dwa lub trzy razy do 
roku i prawdą jest, „że z punktu reli. 
gijnego tacy są godni politowania".

5. Nieprawdą jest, że ks. proboszez 
„dziwił się, że ta garstka chce rządzić 
Polską", natomiast prawdą jest że ks 
proboszcz powiedział, iż istnienie Pol. 
ski opiera się nie na garstce ludzi, l cz 
na tych szerokich warstwa: h pracują­
cych dla Polski, które w życiu religlj- 
nem biorą sobie za wzór św. Stanisła­
wa Kostkę, polecając w modłach Ojczy 
znę jego wstawienictwu.

6. Nieprawdą jest, jakoby ks. pro­
boszcz w Sławkowie tylko i dosłownie 
powiedział w dniu 19. III, że „Boga nie 
przychodzą uczcie, lecz jakiegoś ftzlo- 
wieka i tworzą nowe pogaństwo", na. 
tomiast prawdą jest że ks. proboszcz w 
Sławkowie także wyraził życzenie, że 
podobnie jak w dniu 19 marca należy z 
dziatwą szkolną przychodzić greinjal. 
nie w każdą niedzielę, ażeby uczcić Pa­
na Boga.

7. Nieprawdą jest że skargę do władz 
państwowych wyższych podpisali nie­
mal wszyscy obywatele Sławkowa, na­
tomiast prawdą je s t  że podpisali „skar­
gę" (bez podania nawet niektórym tre­
ści) ludzie, którzy stanowią zaledwie mi 
nimalną cząstkę parafji sławkowskiej, 
reszta zaś zdecydowanie stoi przy ks. 
proboszczu, tt»ma dała wyraz samorzut 
nom zbieraniem podpisów protestacyj. 
nych.

8. Nieprawdą jest, że dozór kościel. 
ny podpisał skargę do władz państwo­
wych, natomiast prawdą jest, że podpi­
sał się pod tą skargą jeden członek do­
zoru, w óry od pewnego czasu w pra­
cach dozoru nie bierze udziału i nie 
jest upoważniony do żadnych wystą­
pień nazewnątrz w imieniu dozoru ko. 
ściełnego.

Ks. Eugenjuae. Wojtaszewski.

nie poszukiwał pracy, której jako 
polakowi trudno jest w Bytomiu o 
trzymać, dowiedziawszy się nato­
miast o nałożeniu w Polsce b. wyso 
kich podatków na zapalniczki i ka­
mienie do nich, przekradł się przez 
granicę, by na kupionym za resztki 
swego dobytku towarze zarobić na 
utrzymanie rodziny, będącej w po 
dobnem co on położeniu.

Po szczerem wyznaniu, które 
jak wynika z dochodzeń, zawartych 
w aktach, nie mijało się z prawdą, 
sąd ogłosił wyrok skazujący Dzk- 
wiora na możliwie najniższy wy­
miar kary, przewidziany surową 
ustawą, skarbową, — 36 dni are­
sztu.

Dziewior, który spodziewał się 
grubo Burowszej kary, przyjął wy­
rok % widocznem zadowoleniem.

kańey m. Kielc.
Podczas rewizji u aresztowa­

nych zegarek i papierośnicę znale­
ziono w Ustępie, pieniędzy zaś od 
aresztowanych nie odebrano.

Nadmienić wypada, że w dzień 
napadu, o godz. 6 popoł. areszto­
wani zaczepili Pawlika i zażądali 
od niego pieniędzy na wódkę. Pa­
wlik zadość uczynił ich. prośbie i 
kupił im dwie butelki wódki, po 
wypiciu których powtórnie napadli 
oni na po .T rącającego Pawlika i 
obrabowali go doszczętnie.

Sprawców napadu nie mime za­
służona kara.

W YJAŚNIENIE ROBOTNIKÓW 
HUTY TEPS.

W  odpowiedzi na artykuł, kiery się 
ukazał dnia 7 grudnia br., ogół robo.ni 
ków huty szkła „Teps" w Strzemieszy 
cach postanowił dać małe wyjaśnienie 
eo do strajku, jaki trwa od 4 listopada 
br. do obecnej chwili:

Nieprawdą jest, _ jakoby pewna 
część robotników opuściła fabrykę, na. 
tomiast prawdą jest, że robotnicy po­
stanowili trwać solidarnie w walce jak 
jeden do całkowitego zwycięstwa.

Nieprawdą jest, jakoby dyrektor 
Fink konferował z robotnikami o rc_ 
moncie gazometrów i uruchomieniu 
huty. Praw dą jest, że ogół robotników 
już po uskutecznieniu należnej wypła­
ty, tak jak i przed wypłatą, stał nie­
złomnie na stanowisku całkowitego zwy 
cięstwa, tembardziej teraz, ponieważ 
strajk  się przedłuża, wobec tego przyj 
muje z każdym dniem ostrzejsze formy 
Centralny zw. zaw. robotników i robo'

nie przem. szklanego w Polsce, 
oddział Strzemieszyce.
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KONCERT NA POLSKI BIAŁY 
KRZYŻ W DĄBROWĘ.

W ub. czwartek odbył się w Dąbro 
wie na rzecz PBK. koncert z udziałem 
młodego wiolonczelisty - wirtuoza, p  
Tadeusza Kowalskiego, jego brata inż. 
A. Kowalskiego skrzypka i p. Elżbiety 
Efimcowej.

P. Tadeusz Kowalski, laureat war 
szawskiej fiJbarmonji, absolwent kon 
serwatorjnm brukselskiego w klasie 
prof. Gaillarda oraz uczeń prof. —E. 
Kochańskiego i prof. Cassalsa w Pary 
żn, stypendysta ministerjum oświaty po 
zakończonych siudjach zagranicznych 
występował w warszawskiej filharmo­
nii i przed wyjazdem na tourne arty­
styczne do Paryża wziął udział w kon 
cercie onegdajszym. 
nym dźwięcznym, silnym a jednoczeń

Wiolonczelista ten, obdareony pięk­
nie miękkim tonem, odegrał szereg 
utworów wiolonczelowych, wywołując 
swą śpiewną grą i wyrobioną techniką 
zachwyt u słuchaczy, którzy swemi o. 
klaskami zmuszali artystę do bisowa­
nia. P. Tad. Kowalski zapowiada się 
jako wielki wirtuoz.

P. Efimcewa, profesorka instytutu 
muzycznego w Katowicach, a  wielką 
rutyną odśpiewała kilka aryj i piose­
nek.

P. inż. A. Kowalski, skrzypek o do 
skonałej technice, aksamitnym tonie i 
czystej grze z dużem zrozumieniem 
odtworzył kilka utworów skrzypcowych 
Wreszcie pp. Kowalscy odegrali dwa 
ustępy z tria fortepianowego Arreńskie 
go i Mendelsohna z prof. Leszczyńskim 
przy fortepianie, który też umiejętnie 
akompaniował wszy skini solistom.

Fcięki rozsprzedaniu prawie wszy 
stkich biletów na koncert, opieka kultu 
ralna nad żołnierzem, którą zajmuje 
się PBK, zdobyła poważne zasilenie fi 
nansowe

R.
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(d) Koło polonistyczno . historyczne 
w Dąbrowie. Dnia 7 bm. odbyło się z*, 
branie polonistów i historyków szkół 
średnich i powszechnych w Dąbrowie. 
Na mocy uchwały zebrania przyjęto 
dla nowej organizacji nazwę: „Koło
polonistyczno, historyczne". Nadmienić 
należy, iż powyższą organizacja jest 
jedną z sekeyj komisji międzyszkolnej 
w Dąbrowie. Liczny udział członków 
niezbicie świadczy, iż nauczycielstwo 
odczuwa żywo potrzebę zarówno we w. 
nętrznego pogłębiania swej wiedzy ń-m 
kowej, jako też i usprawnienia meto.! 
nauczania. Zespolenie się tych różnych 
pozornie, a w istocie głęboko nok rew, 
nych ideowo, przedmiotów naukowych, 
wytworzy niewątpliwie prawdziwą i 
szczerą atmosferę pracy naukowej i za 
wodowej. *

Na zebraniu tern ukonstytuował się 
zarząd w następującym składzie: prze 
wocłniczący — prof. dr. Henryk Augu- 
styuski, viccprzewodnicząca — Jadw i­
ga Lewicka, sekretarz — Janina Jedni 
sikówna, skarbnik — Helena K ra'cw - 
ska, referent hist. prof. WłaurMaw 
Chłapowski.

z  Z a w i e r c i a .
(z) Wahie zebranie pracowników ko

munalnych powiatu zawierckiego odhę 
dzie się w sali sejmiku w dniu 11 bm. 
o godzinie 11-ej w pierwszym term in>  
a w razie nie dojścia do skutku zebra 
nia z powodu braku kompletu w pól 
godziny później. Na zebraniu rozpal ry 
wane będą sprawy emerytalne i wybór 
członków komisji, w myśl statutu o 
zaopatrzeniu pracowników komunal­
nych.

(z) Szczęście od ju tra. Staraniem 
związku P. P. i H. w Myszkowie w 
dniu 12 bm. teatr kam eralny w Często, 
chowie odegra sztukę St. Kiedrzyńskie 
go „Szczęście od ju tra" w sali kina „Mi 
rąż“.

(z) Akademja hallerczyków. Oneg­
daj w sali demu ludowego placówka 
związku hallerozyków urządziła akade. 
mję, z okazji 15 rocznicy założenia armji 
gen. Hallera.

Z sądu okręgowego w Sosnowcu.
Za przemycanie zapalniczek

BandycKi napad na dzierżawcę cegielni w Zagnańsku
na ul. Warszawskiej w Kielcach.



(/:) Baczność, podoficerowie rezerwy 
/w Ząbkowicach! Zarząd związku podo­
ficerów rezerw y w Ząbkowicach zawia 
dam ia swych członków, żo w niedzielą, 
dnia 11 g rudnia , o godz. 10 rano w lo 
kału własnym odbędzie się o g ó k c  uiio 
sieczne zebranie członków. Ze względu 
na ważność spraw , obecność wszystkich 
członków jest obowiązkówa.

(z) W ójt gm iny Włodowice i jego 
rosy jska  pieczątka. Od cli wili pow sta­
n ia  państw a polskiego urzędowym iczy 
kiom na terenie państw a jest język poi 
ski. którego używa się w urzędach, szko 
łach i tp., innego języka, jako urzędo­
wego, używać niewolno. W ójtowi gin my 
Włodowice p. Janow i Bombskiemu wi 
doczuie język ojczysty nie przypadł uo 
gustu, gdyż do dnia dzisiejszego posili 
guje się urzędowa pieczątką rosyjską.

Możeby tak  władze zwierzchnie 
pouczyły p. wójta, że w piął nasty ni ro 
ku niepodległości nie godzi się używac 
pieczęci rosyjskiej.

(z) Nieszczęśliwy wypadek. O negdaj 
11 a stacji kolejowej w Łazach, zaa_ 
rzy l się nieszczęśliwy wypadek przy 
pracy, któremu uległ spinacz wago­
nów Litewka. Litewee w czasio spinania 
wagonów, wragon „am erykanka 
zm iażdżyła rękę praw ą powyżej łokcia, 

(z) Odprawa referentów . W  niedzielę
11 hm. o godz. 10.30, w sali św ietlicy 
strzeleckiej przy ul. Pom orskiej, odbę­
dzie się dodatk. odpraw a referentów  
w ychowania obywatelskiego, ze wszy­
stkich oddziałów związku strzeleckiego, 
pow iatu zawicrckiego.

(z) Św. M ikołaj u strzelców. W  świo 
tlicy  strzeleckiej przy  ul. Pom orskiej, 
odbyła się uroczystość św. M ikołaja. 
Uroezys.ość ta  zgrom adziła około 150 
dziatwy w wieku przed szkolnym 1 
szkolnym, braciszków i siostrzyczek 
członków związku strzeleckiego. Na 
program  złożyły się taćce itp. Na zakon 
czenic dzieci obdarowane zosaly przez 
św. M ikołaja podarkam i.

(z) Nowi sodaliśei. O negdaj jako uro 
czysty dzień Niep. N; M. P . był dla Za 
padły w tym  dniu w naszej p a ra fji. W 
dniu tym , o rganizacja  sodalistów, 
is tn ie jąca przy g im nazjum  męskim, 
sk ładająca hołd N iepokalanej, powiek 
szyła się o 20 nowych członków sodali 
stów, którzy do grona organizacji p rzy . 
jęci zostali w sposób uroczysty, odpo 
w ładający przepisom tej organizacji.

O godz. 10 odbyło się uroczyste nabo 
żeńs wo. Przed nabożeństwem nowi so 
daliści złożyli przed ołtarzem  przysię 
gę na w ierność N iepokalanej N. P . M.

(z) O tw arcie tan ie j kuchni. W  nie 
dzielę 11 grudnia, dnia rb. w domu lu 
dowym TAZ., związek pracy  obyw ate' 
skiej kobiet otw iera tan ią  kuchnię, dla 
najbiedniejszych osób Zawiercia O- 
biady w cenie 10 groszy wydawane będą
e.odzmbpifivpd igodz. 12 do godz. 2-ey po. 
pcsłndniuyŚpraedaż biletów na obiady 
rozpocznie się w Sobotę, dnia 10 bin., 
odbywać się będzie codziennie od g.
12 do 14. Bezpłatnych obiadów kuchnia 
wydawać nie będzie.

(z) Pobieie. Józefa Buduiarzow a 
(Próżna 16) zam eldowała w policji o 
pobiciu ją  przez S tan isław a Rycerza, 
gospodarza togo domu.

(z) Kradzież. Janow i W ilkowi z 
Okradzionowa, skradziono onegdaj na 
Nowym Rynku palto  dam skie, wartości 
50 złotych.

(z) R epertuar kin. S lella : — Księżna 
Łowicka, A rlekin: L o terja  życia.

—oU ii—
Z M Y S Z K O W A .

(m) Kradzież w fabryce „Światowi!"
W fabryce „Światowit" w Myszkowie, 
niew ykryei złodzieje dostali się do ma 
gazynu i sk rad li żelazka elektryczne, 
term osy i inne rzeczy, wartości 1200 zł.

K S A W Kii  V MO N T E P I N.

BKATUBUJCA

Cukierki, jako wabik.
U J Ę C I E  Z W Y R O D N IA Ł O  A  W  K IE L C A C H .

Donosiliśmy, że jakiś zwyrod- 
nialec zwabił 7-letnią Władysławę 
Zarzycką z Kielc im a polach „Psie 
górki", usiłował dokonać na niej 
gwałtu, lecz wskutek płaczu dziec­
ka zbrodniarz zadowolił się czynem 
lubieżnym i puścił swą ofiarę do 
domu. a sam udał się w s tro n o  
cmentarza. W drodze energicznych 
dochodzeń ustalono, że zwyrodinal- 
eem jest Władysław7 Jagiełło, os ta+ 
nio bez stałego miejsca zamieszka­
nia.

Jagiełło w 1924 r. skazany był 
przez sąd okręgowy w Wilnie na 
C mies. więzienia za oszustwo, a 
1928 r. skazany został przez sąd 
okręgowy w Radomiu na 2 la ta i 
8 miesięcy więzienia za dokonanie 
gwałtu na nieletniej.

Po odbyciu kary Jagiełło przy- 
wędrowal do Kielc, gdzie przy pj- 
inocy cukierków zwabiał do siei ie 
powracające ze szkoły dzieci od lat 
7 do 13 i wyciągał je w pole, gdzie 
niejednokrotnie dopuszczał się z 
niemi czynów7 lubieżnych.

W lecie bież. roku wydział śbd  
czy w Kielcach, otrzymał kilka, za­

H o m u m
98.

meldować o tajemniczym panu, któ 
ry rozdawał dzieciom cukierki i za­
bierał je z sobą w pole, łeez zwy- 
rodniałca nie zdołano wówczas ująć 
i grasował bezkarnie aż do obecnej 
ehwili.

Obecnie został on aresztowany 
i sprowadzony do wydziału śled­
czego, gdzie dzieci poznały w nim 
„pana rozdającego cukierki".

Zwyrodniał ec początkowo wy­
pierał się wszystkiego, lecz później 
przyznał się do swych niecnych czy 
nów, a na usprawiedliwienie doda), 
że czynów swych dopuszczał się w 
trakcie „obłąkania".

Aresztowanego przed oddaniem 
cło dyspozycji władz sądowych, p o i 
dano badaniom lekarza, któcy 
stwierdził, że Jagiełło już od dłuż­
szego czasu jest wenerycznie chory.

Na szczęście żadna z nieletnich 
ofiar zwyrodnialca nie uległa zart- 
ż.eniu, gdyż zbrodniarz zwykle za- 
dawalniał się czynami lubieżnerm, 
poczem w obawie przed zdemasko­
waniem go szybko oddalił się z 
miejsca przestępstwa, zacierając za 
sobą wszelkie ślady.

— Moje zdanie jest bardzo szcze 
re... Gdyby firm a Verniere prow a­
dziła dalej interesa, kontrakty, za- 
w arte przez mego biednego brani 
z ministerjum wojny i marynarki, 
utrzym ałyby swą moc... Te kon­
trakty, oraz roboty dla przemysłu 
paryskiego dałyby niezawodnie zy­
ski znaczne... Gdybym stanął na 
czele odbudowanej fabryki, w ciągu 
trzech lat podwoiłbym wartość wio 
żonyeh kapitałów.

— Jesteś tego pewien?
— O najzupełniej.
— Zatem sądzisz, że dla Filipa 

byłaby zapewniona przyszłość... i to 
przyszłość świetna?

Robert spojrzał na żonę ze zdzi­
wieniem.

— Czy chcesz, ażeby Filip kie­
rowa! przedsiębiorstwem! zawołał. 
W jego wieku byłoby to niebez­
pieczne. chociaż ma charakter pra­
wy, duże wiadomości i wybitne 
zdolności.

— Nie myślę bynajmniej o d ła­
wiać iv jego ręce steru interesów,

izh j5o /32 ._  Odroczenie w y p ł a t .
Przewodniczący W ydziału .Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu 

na zasadzie a rt. 4 R ozporządzen i P rezydenta  Rzeczypospolitej z dnia 23 g ru ­
dnia 1927 r. o zapobieganiu upadłości (Dz. Ust. Nr. 3/28 poz. 20) ogłasza, ze 
na dzień 30 g rudn ia  1932 r. o godzinie 10 rano, w Sądzie Okręgowym w ^ o -  
snoweu, w W ydziale H andlowym , wyznaczona została rozpraw a w spraw ie 
udzielenia odroczenia w ypłat firm ie: „W olf G rajcar" — handel m an u fak tu rą  
i konfekcją dam ską w Sosnowcu przy ul. M odrzejewska 17 la rg o w a  l .̂, na 
okres trzech miesięcy, na k tó rą  to rozpraw ę m ogą przybyć wierzyciele w ee_ 
lu  udzielenia Sądowi w yjaśnień.

Przewodniczący (podpis nieczytelny). 
Sosnowiec, dnia 7 g rudn ia  1932 r. Sekretami (podpis nieczytelny).

GRETA GARBO i RAMON NOVARRO 
w FILMIE MATA HARI

(m)Zcbranie zwiąckn gospodyń wiej­
skich. W nadchodzącą niedzielę w sali 
urzędu gminnego w Myszkowie o go­
dzinie 4 popołudniu odbędzie się zebra 
nie związku gospodyń wiejskich. Na 
zebranie to przybędzie in struk to r pa 
w iatow y IO P P . z Zawiercia p. Sro« 
czyński.

 O----
Z OLKUSZ A.

(ol) Odczyt. W lokalu  tow arzystw a 
krajoznaw czego w Olkuszu prof. A. 
W iatrow ski wygłosi dzisiaj odczyt (6 
godz. 7 wiecz.) o sty lu  gotyckim.

(ol) Gwiazdka dla bezrobotnych o- 
brońców °jezyZny. Na ostatniem  posie­
dzeniu federacji, postanowiono u rzą­
dzić gwiazdkę d la  bezrobotnych obroń­
ców ojczyzny. W  skład kom itetu 
gwiazdkowego weszli pp.: B arank ie . 
wicz, Toporek i M arendowski.

(ol) Z komitetu pomocy bezrobo­
tnym w Sławk°wie. Pod przewodnic­
twem p. Nowakowskiego odbyło się o- 
gólne zebranie gm innego kom itetu  do 
spraw  bezrobocia w Sławkowie, na któ 
rem  po złożeniu spraw ozdania z dzia­
łalności zarządu na rok ubiegły, został 
w ybrany  zarząd. W  skład zarządu we­
szli pp.: A. Nowakowski — prezes, St. 
Piekoszewski — sekretarz, P. Jan ik  
(wójt) — skarbnik . Pozatem  wybraoo 
po kilku członków do każdej sekcji, 
m ianow icie: kw alifikacyjnej — przewo 
dniezący p. P io tr  W iltos, rozdzielczej 
— p. E. Żak, zbiórkowej — p. St. Kuś.

(ol) Śm iała kradzież w aptece. P rzed .
wczoraj nieznany osobnik praw ie w 
obecności k asje rk i w aptece p. W ojda- 
ckiego w Olkuszu, skradł z szuflady ka 
sy zł. 60 i zbiegł. Przyszedł on z w alizką 
i prosił o wydanie m u lekarstw a. Wo­
bec tego, że nie m iał num erku, k a s je r­
ka zapy ta ła  o nazwisko.

O rliński — odpowiedział przybyły 
i w trakcie, kiedy kasje rk a  szukała re ­
cepty O rlińskiego, złodziej sk rad ł ca . 
łą  zaw artość z szufladki. K asje rka  spo 
strzegła kradzież i puściła się za nnn 
w pogoń. N iestety, pomimo ruchu  na 
ulicy (godz. 5 popef.), n ik t złodzieja 
n ie kw apił się ująć. Odważna k asje rka  
zaprzestała pogoni dopiero wtenczas, 
gdy złodziej zagroził je j zastrzeleniem. 
W  czasie ucieczki, k tó rą  złodziej się sal 
wował porzucił on walizkę, w k tórej 
zna jd u ją  się dwa kaw ałki po 3 m etry  
każdy pluszu koloru czarnego i srebrne 
go na p a lta  damskie. Nie ulega k we­
st j i, że plusz pochodzi z kradzieży. Pd 
lic ja  olkuska jest n a  tropie złodzie.a.

HUMOR.
Lekarz, zbadawszy sum ieunie pana 

Fettk lopsa, zaopinjowat:
— Stanowczo m ój szanowny kolega 

om ylił się, lecząc pana na wątrobę, pa. 
nu  dolega co innego!...

— P rzepraszam  pana doktora — 
przerw ał pan Fettk lops — a czy pan 
doktór nie m ógłby mnie także leczyć 
n a  wątrobę, bo będzie m i trudno  przy* 
zwyczaić się do innej choroby.

P an  A ntoni F id ry g a lsk i udał się do 
lekarza.

— Co panu dolega? — py ta  doktór,
— W  plecach m nie kłuje..
— J a k  często dostaje pan  te k łu c ia !-
— Co 10 m inut,..
— I  ja k  długo trw a ją  te bóle za każ­

dym  razem?...
— Dwie, trzy  godziny...

ale przydać ci go do pomocy, jeżeli 
obejmiesz kierunek.

O! jego pomoc byłaby wielce
cenną! . . ,

— Więc byś nie wahał się wziąć 
go za wspólnika?

— Nie, bo nikt go tak dobrze 
ocenić nie potrafi, jak ja...

—■ A więc, występuję z propo­
zycją...

— Z góry jest przyjętą.
— Poczekaj, aż ją  usłyszysz. 

Między tobą, synem moim i córką 
zrujnowaną brata twego, zawiąza­
ną zostanie urzędownie wspólka. 
Do ciebie wyłącznie należeć będzie 
kierunek... Zyski dzielone będą na 
Irzy równe części. Czy ci się to wy­
daje slusznem?

Tak.
— Zatem się zgadzasz?
— Bez najmniejszego wahania, 

zapewniam cię.
— Wszystko więc jak najlepiej. 

Oddaję do twego rozporządzenia 
sumę sześćset tysięcy franków

— Sześćset tysięcy franków! i n 
wtórzył Robert olśniony tą cyfrą.

— Tak, dwieście tysięcy fran ­
ków dla ciebie, dwieście tysięcy dla 
Filipa i tyleż dla Aliny Verniere.

— Z takim kapitałem, podchwy­
cił bratobójca, i będąc w sile wieku, 
czuję się zdolnym postawić przed­
siębiorstwo na pierwszorzędnej sto­
pie. Jakbądź wysokie miała stano­

wisko firma Ryszarda Verniere to 
firm a Robert Verniere i Spółka nie 
tylko je j nie zawstydzi, ale ją pize- 
wyższy swym blaskiem.

— J a  zaś nie wspomnę nigdy 
przeszłości, mój przyjacielu, pod­
chwyciła Aurelja po chwili milcze­
nia. Od dziś, od tej godziny wszy­
stko już zatarte... Zaczynam znów 
w ciebie wierzyć i mam przekona­
nie, że odtąd celem twego życia l ę 
dzie rehabilitacja przeszłości!...

— Dziękuję ci! odrzekł Robert 
obłudnie, te poczciwe słowa podwa 
ja ją  moją odwagę i wolę... Zaufa­
nie, jakie mi okazujesz, nie dozna 
zawodu. Fabryka w Saint-Ouen 
odrodzi się ze swych popiołów i 
wkrótce, zaręczam, w arta będzie 
miljony.
• — Wtedy ja  ci dziękować będę, 

Robercie, w imieniu syna mego i 
twojej bratanicy, bo również spła­
cisz dług, względem pamięci twego 
nieszczęśliwego brata...

— Czy F ilip  wie o twoich pro­
jektach? zapytał morderca Ryszar­
da.

— Tak.
— I  pochwała je?

— Z całego serca.
— Więc co mamy czynie?
— Najprzód udamy się do patia 

Savanne, ażeby mu oznajmić co zo­
stało ułożone. Następnie pojadę do 
Nancy, a stam tąd do Berlina, F ibp

pozostanie z tobą.
— Po co ta podróż tak śpieszą t?
— Krótko ona potrwa, ale jest 

niezbędną. Przedsiębiorstwo, które­
mu masz się poświęcić wraz z Fili­
pem wymaga pieniędzy uruchomio­
nych... Zaciągnę pożyczkę na moje 
dobra w Niemczech i w Alzacji-Lo- 
taryngji i dam polecenie, aby je 
sprzedano... Odtąd mieszkać będz.t- 
my we Francji, i tylko we Francji, 
czego pragnęłam od tak dawna... 
Z Nancy lub z Berlina przyślę ci 
pieniądze. Spodziewam się, że moja 
obecność dłużej nie potrwa nad ty­
dzień... Potrzeba nam domu, mało 
oddalonego od fabryki w Saint- 
Ouen. Jeżeli znajdziesz coś odpo­
wiedniego, kup natychmiast. A te­
raz ubierz się i pójdziemy do paca 
Savanne.

I  Aurelja opuściła męża.
Robert doświadczał głębokiej 

radości, myśląc, że znajdzie się na 
czele pierwszorzędnego przedsię­
biorstwa, że będzig mógł na wielką 
skalę urzeczywistnić wymarzone 
wynalazki i rozkazywać armji ro­
botników, stać się czknviekiem po­
ważnym. osobistością wybitną, obra 
cać lńiljonami. W upojeniu tej ra­
dości zapomniał o swej zbrodni.

d. t. n.



Groźny bandyta Syrek skazany na 15 lat
C i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a .

Surowy Wyrok sądu okręgowego w Sosnowcu.
Wczorajszy drugi dzień rozpra­

wy w procesie przeciwko grasują­
cym w Zagłębiu członkom zbóje­
ckiej bandy z hersztem Janem S y ­
kiem na czele, rozpoczął się od ba­
dania reszty świadków i przegląda 
nia dowodów rzeczowych. ‘

W południe przewodniczący roz 
prawy wiceprezes sądu Wolski 
zamknął przewód sądowy, udziela­
jąc głosu prokuratorowi.

Prokurator Wewióra w krótklem 
przemówieniu domagał się surowe 
go ukarania wszystkich oskarżo­
nych, co zaś do samego Syrka, 
wniósł o wymierzenie-mu najwyż­
szej kary przewidzianej kodeksem, 
tj. kary śmierci przez powieszenie.

Zkoli przemawiała obrona, mec. 
Katz, Busz i Fajner, wkońcu osta­
tni głos mieli oskarżeni, którzy pro­
sili o łagodny wyrok. Podczas gdy 
głosy stron wywarły na sali sil' e 
wrażenie, inaczej działo się na ła 
wach oskarżonych. Najmniejsze 
przejęcie się powagą chwili zdra­
dzał Syrek, który po wyjściu sądu 
na naradę, cynicznie się uśmiechał.

Narady sądu trwały pięć godzin.
O godz. 9 wiecz. ogłoszony zo­

stał wyrok.
Syrek skazany został na 15 łat 

więzienia. Poza tem za dawanie ban 
dy — Kościak na 6 lat, Koprowski 
aa 4 łata i Jan  Szafrnga na 5 łat

więzienia. Pozatem za dawanie ban 
dytom schronienia skazani zosta'i 
Jakób, Władysław i Augusta Sza- 
frugowie na 6 miesięcy więzienia, 
tkóre darowano im na zasadzie

Emilję Kudlę sąd unie- 

spokoj-

amKestji. 
winnił.

Wyrok przyjęty został 
nie.

Syrek zapowiedział apelację.

ZARZĄD
Komunalnej Kasy Oszczędności
Powiaty Będzińskiego w Będzinie

zg o d n ie  z § 40 s ta tu tu  p o d a je  do  w iadom ości, że  R a d a  K asy  n a  
p o sied zen iu  w  d n iu  6 g ru d n ia  1932 r. n a  p o d s ta w ie  § 9  lit. ! s ta tu tu

ustaliła od dnia 1 stycznia 1933 r.
stopę  p ro cen to w ą  od  lo k a t w  n astęp u jące j w y s o k o ś c i:

na rachunkach ciekowych na-
od wkładów a vista na książeczki oszczędność, 
od wkładów na książeczki oszczędnościowe z 
wypowiedzeniem jednomiesięcznetn na 
od wkładów na książeczki oszczędnościowe z 
wypowiedzeniem 3 mies ęcznem i dłiiższem na

Organizacyjne posiedzenie komitetu pomocy
bezrobotnym w Sosnowcu.

*7i % w sto iunku  rocznym
 ̂ % i* >i

Z E  S P O R T U .
ZWYCIĘSTWO POLSKICH BOKSE­
RÓW W SPOTKANIU ZE SZWEDA­

MI W ŁODZL
Po remisie w Poznaniu i  zwyeią 

stwie w Inowrocławiu w stosunku 13:3, 
ponieśli szwedzi wreszcie jedną poraź 
kę.

.Reprezentacja Sztokholmu przegrała 
wczoraj w Łodzi w stosunku 7:9 pkt., 
mimo że w zespole łódzkim nie walęzy 
li Stibbe i Konarzewski.

Śląsk — Wrocław 2:0 (8:0, 0:0, 2:6)
Zawody hokejowe Śląsk — Wro­

cław w Katowicach zakończyły się wy 
nibiem 2:0 na korzyść Śląska.

Śląsk zasłużył sobie na znaczne wyż 
gze zwycięstwo.

I. F. C. — „09‘ Beuthen 3:0 (1:0).
Wczoraj w spotkaniu towarzyskiem  

,/ Katowicach I. F. C zwyciężył ,.09“ 
Beuthen (mistrza południo - wschód 
nich Niemiec) w stosunku 3:0.

PING - PONG.
Juro . j. 10 bm. o godz. 16 w lokalu 

„Bar Okocim" przy ul. K ołłątaja 27 
odbędą sie zawody ping pongowe po­
między „CKS.“ (Czeladź) -r- ZRKS. 
„Kraft" (Siła) Będzin.

W tymże dniu o godz. o godz. 18.30 
ZRKS. „Kraft“ (Siła) Będzin rozgrywa 
zawody ping-pongowe w Dąbrowie 
Górniczej z ZRKS. „Kraft“ (Dąbrowa) 
w lokalu własnym.

PŁOMIEŃ — CZARNI.
Zawody między powyższemi druży­

nami onegdaj nieodbyły się, a zostały 
wyznaczone na niedzielę, dn. 11 bm.

Zawody te odbędą się na stadionie 
„Unji“ o godz. 1.30 pp.

Sekcja ping-pongowa Iłakoahu roze 
grała wczoraj rewanżowe zawody ping­
pongowe z Makabią z Król. H uty w y­
grywając w wysokim stosunku 6:1.

W nadchodzącą niedzielę w własnym  
lokalu drużyna pingpongow a Hakoa- 
hu m ać będzie z I. F. C.

Wkrótce Hakoah rozegra ciekawe 
spotkanie z reprezentacyjną drużyną 
ping - pongową Król. Huty.

Wycieczka „Makabl“.
Wycieczka „Makabi“ z Będzina, któ 

ra odbyć się miała dziś na Halę Bora 
czą z racji otwarcia schroniska została 
odwołana, gdyż otwarcie schroniska 
odbędzie się dopiero 18 bm. Wycieczka 
więc wyjedzie z Będzina dn. 17 bm, w
podanych poprzednio godzinach.

Ogłaszajcie się 
w „EX FH K SIK  ZA H ł.FR IA “ .

Jak to zapowiadaliśmy, wczoraj 
wieczorem w magistracie w Sosu <w 
eu odbyło się organizacyjne posie­
dzenie lokalnego komitetu fundu­
szu pomocy bezrobotnym.

W zebraniu wzięło udział około 
60 osób, przedstawicieli różnych na 
terenie miasta organizacyj społecz­
nych, związków zawodowych i pra 
sy.

Zebranie zagaił komisarz Kuź­
niak, który odczytał .sprawozdanie 
komitetu pomocy bezrobotnym za 
rok ubiegły, odczytał następnie ogło 
szone w „Monitorze1 nowe zarzą-Pe 
nie władz, dotyczące akcji pomocy 
bezrobotnym. Sprawami pomocy 
bezrobotnym, w myśl tego zarzą­
dzenia, zajmować się obecnie będzie 
komitet funduszu pomocy bezrobo 
inym.

Zkolei komisai-z Kuźniak powo­
łał .do prezydjum komitetu pp.: 
dyr. Kaczkowskiego, dyr. Meyer- 
holda, ks. kanonika Raczyńskiego 
i dyr. Gadomskiego.

Kom. Kuźniak w myśl nowego 
zarządzenia objął stanowisko prze­
wodniczącego prezydjum komitetu.

Następnie odczytany został re­

gulamin centralnego komitetu fun­
duszu pomocy bezrobotnym, poczym 
dokonano wyboru komitetu wykona 
wczego, na czele którego stanął rów 
nipż w myśl zarządzenia kom. Kuź 
niak. W skład komitetu wykonaw­
czego wchodzą pp.: wiceprezes Ku­
charski, ks. kanonik Jankowski, 
dyT. Wrzeszcz, radca Janik, inspe­
ktor Federowicz, insp. Luchowiec, 
uac-. Mroczkiewicz, przedstawiciel 
pracowników przemysłowych i han 
dlowyeh, przedstawiciel syndykatu 
dziennikarzy Śląska i Zagłębia Dą 
browskiego, przedstawicielki związ 
ków kobiecych, dyr. Kromer, p. Pt- 
szezyk, radca Kwiatek i inni.

Następnie wybrano komisję re­
wizyjną w składzie pp.: radca Ja­
nik, >>sp. Ryehłowski, prezes Szpi- 
neter, p. Chrabąszczewicz, p. Mau- 
zagen i p. Judenherz.

Pod koniec zabrał głos kom. Ku 
źniak, który zwrócił się do zebra­
nych z apelem o wytrwałą pracę, 
~7?yczem podkreślił, że akcja porno 
cy bezrobotnym w bieżącym roku 
będzie się odbywać pod hasłem po­
mocy przedewszystkiem dziecin' i 
bezrobotnych.

1 3Afera „turystyczna
organu sjonisfycznego

spowodowała zakaz imigracji z Polski do Palestyny.
Konsulat angielski w Warsza­

wie wykrył na wielką skałę zakro­
joną aferę fałszerską paszportową.

Nadużycia zostały wykryte w 
związku z masowemi wycieczkami 
żydów z Polski do Palestyny na 
kilkutygodniowy pobyt. Redakcja 
jednego z sjonistycznych pism, wy­
dawanego w języku żydowskim, 
p r o w a d z i ł a  od kilku ty­
godni akcję propagandową urządza 
jąc zbiorowe wycieczki turystyczne 
do Palestyny i pobierając około 
1000 zł. za bilet tam i z powrotem. 
Wycieczki te cieszyły się wielką po 
pulamością i setki osób wyjeżdżały 
ńietyłko z Warszawy, ale i z miast 
prowincjonalnych.

W redakcji tego dziennika stwo 
rzoco specjalny wydział, który za­
łatwiał wszystkie sprawy związane 
z wyjazdami do Palestyny-.

Konsulat angielski udzielał wiz 
wjazdowych turystycznych do Pa­
lestyny z tem zastrzeżeniem, że po 
sześciu tygodniach każdy wyjeż­
dżający powinien wrócić do Polskr.

Tymczasem pod pozorem wycie 
czek turystycznych uprawiano na 
szeroką skalę nielegalny, wyjazd do

Palestyny i „turyści" pozostawali 
w Palestynie nastałe.

Na trop nadużyć wpadł konsulat 
angielski, zaintrygowany olbrzy 
mim ruchem turystycznym do Pa­
lestyny. Aby uzyskać pozwolenie 
na wyjazd w celach turystycznych, 
każdy wyjeżdżający musiał przed­
stawić jakieś świadectwo przemy­
słowe, stwierdzające, iż posiada w 
Polsce jakieś przedsiębiorstwo lub 
interes, do którego powróci. Okaza­
ło się, że wszystkie, te zaświadcze­
nia zostały sfałszowane. Zdarzały 
się wypadki, że młodzieńcy 18-let -i 
legitymowali się świadectwem prze 
mysłowem na posiadanie fabryki, 
wielkich zakładów chemicznych itd.

Konsulat angielski, dowiedziaw 
szy się o tych nadużyciach, wstrzy­
mał całkowicie wyjazdy z Polski do 
Palestyny i prowadzi obecnie w tyj 
sprawie dochodzenia.

Należy zaznaczyć, że przedsię­
biorcy urządzający te imprezy, za­
rabiali 500 złotych na każdej osobie, 
pozostającej w Palestynie, gd>ż 
pobierali pieniądze za podróż tam 
i z powrotem, a wykupywali jedy­
nie bilety w tamtą stronę.

po dwu stronach muru.
— Panienki, ustawić się rzedem! 

Tak! A teraz chóralne „dobranoc"!,
—  D o b r a n o c !
— A teraz zgasić światło!
Zgasła lampa elektryczna, wiszą

ca u sufitu sypialni wykwintnego 
pensjonatu dla młodych dziewcząt 
w jednej z cichych i eleganckich 
dzielnic' Paryża. Panienki z „do­
brych domów", a było ich w tym za ­
kładzie kilkadziesiąt od 14 do 18 
lat, przestały natychmiast rozma­
wiać. W szkole panował bowiem 
surowy rygor. Przełożona zakładu, 
pani Dupperier, była osobą niezlom 
nych zasad i nie dopuszczała do ża­
dnych wykroczeń.

Zakład znajdował się w dużym 
ogrodzie, otoczonym wysokim ma­
ran. Po drugiej stronie muru rozclą 
gał się drugi, podobny do tego 
ogród, a w nim piękna willa. Okna 
tej willi jarzyły się aż do rana ja-- 
skrawym blaskiem, przed bramę za 
jeżdżały, skrzypiąc zlekka oponami 
na żwirze, wytworne samochody; 
z wnętrza domu dobiegały wesołe, 
niekiedy pijackie okrzyki, dźwięki 
tanecznej muzyki, głosy kobiece.

Ten dom nie mógł mieć przecież 
nic wspólnego z cichym domem są ­
siadów, w którego oknach gasło 
światło już o dziewiątej wieczorem 
i w którego ogrodzie spacerowały 
grzecznie parami gładko uczesane i 
zapięte skromnie pod szyję pensjo­
narki.

A jednak...
Mieszkaniec jednego z domowy 

leżących po drugiej stFonie cichej 
uliczki, widział niemal każdego wie 
czora z okien swego mieszkania nie 
zwykły widok.

Oto, z uśpionego w mrokach no­
cy domu szkoły wychodziło kilkana­
ście zręcznych kobiecych postach 
Przebiegały one przez ogród, wspi­
nały się na wysoki mur, dzielący 
dwa domy, przesadzały lekko ów 
mur i po chwili znikały w głębi dni 
giegp. domu,, ja^brawo. oświe.tjffp^g^^

Sąsiad zawiadomił o tej niezwy 
kłej obserwacji przełożoną szkoły, 
panią Dupperier. Ta rozpaczała, ła ­
mała ręce i obiecała „rozprawić się" 
z dziewczętami.

Ale po upływie paru dni, sąsiad 
przekonał się, że nic-się nie zmie­
niło.

Raz zaobserwowawszy skandd 
nie dał się już dłużej ukrywać.

Wybuchnął z całą siłą. Prasa p.a 
ryska zaczęła pisać o skandalu 
„dwu zakładów", jak tę sprawę 
przezwano; rodzice w panice odbie­
rali dziewczęta ze szkoły.

Wreszcie zajął się tem prokura­
tor. Pani Dupperier i jej 15 pupi­
lek stanęły przed .sądem.

Sprawa odbywała się przy 
drzwiach zamkniętych. Sala sądu 
słyszała skandaliczne szczegóły z ży 
cia owych „dziewczynek w mundur­
kach".

Główna winowajczynią okazała 
się „surowa" przełożona, która, jak 
stwierdzono, miała tajny układ z 
„zakładem" sąsiadów.

Dziewczęta wróciły do d o m ó w  
rodzicielskich, a właścicielka szki- 
łv powędrowała do -więzienia.

Matki I
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

„Ptder D>id?i”

(z kogutkiem)
utrzymującej cia­
ło dziecka w  zdro­

wiu i czystości.t •

C H R Y P K Ę  
O . U S Z N O S Ć  
BOLE ©ARDŁA

USUWAJA1 
I PASTYLKI 8

A»t«MA M -Ł f-s Ą S ^ c K ie s o
VI WAASZAVYl«.IH_fH<TA 1©'.

Sprzedaj©  aptek i ( sk łady  ap teczna
s n r a a u d
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HITLERYZM... W JA P O N JI. ANG.JA -  A U STR JA  4: 3.
• s .'-i-r.'

■ ■' :- . :i •••

W  Jap o n ji pow stała p a r t ja  narodow ych socjalistów. Podobnie ja k  w, 
Niemczceh, n a  szandarach japońskich  socjal - narodow ych w idnieje stw astyka

W ielkie zainteresowanie w świeeie sportowym Europy wywołał mecz 
piłkarski między Anglją a Austr.ja, który zakończył się zwycięstwem

Angłji w  stosunku 4:3.
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CZOPKI HEMOROiflAL/Nls 
„V aried" (z kogutkiem )

Usuw ają ból, pieczenie, swędzenie, 
krw aw ienir -.•.inniejszają iruzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

UDWIK SPIESo i 5YNVa.wahSZAy/A

n m a tr a & le ,

m m m im s m s

DUO! INK! OGŁOSZENIA

m POSADY i PRACE m

TEATR
MIEJSKI
w  S O S N O W C U  

telefon 2-03

DZIŚ w sobotę, dnia 10 bm. o godz. 8.15 wieczorem prem jera  
areyw esołej kom edji w 3 ak tach  A. B irabeau i J . D o lłey a

W BŁĘKITNYM EXPRESIE
(„LAZUROW E W YBRZEŻE")

Ceny m iejsc zwykłe od 90 gr. do 3.59 gr. — — Przedsprzedaż 
biletów w firm ie W ł. Czechowski, ul. 3 M aja 8.

Dochód z widowiska przeznaczony na K om itet Dni Przeciw ­
gruźliczych.

M ALIN O W SK I M A R JA N  unieważnia 
zgubioną kartę  wojskową, wydaną
przez P. K. U. Sosnowiec.____________
ZARYCHTA JA N  zgubił książkę woj 
skową, oraz kartę  m obilizacyjną, wyda 
ną przez PKTT. Będzin.

KINO

ZA6ŁĘBIE
eawniej 

(ino- Teatr „Udziałowy"

D ziś o s ta tn i d z ie ń !

I I„BLOND VENUS
W rolach głów nych: M A RLEN A  D IE T R IC H  I  C ary  G ran t
Po raz  pierw szy od M arokka M arlena D ietrich śpiewa czte 

ry  przebojowe piosenki.

N astępny program : „ATLANTYDA" z B ryg idą  Hełm.

R óżne

OGŁOSZENIE. Podaje się do publicz­
nej wiadomości, że rozpoczęto likw ida­
cję firm y „Locarno" R estau racja  - D an­
cing, Spółka z ograniczoną odpowie, 
dzialnością w Sosnowcu, ul. Sadowa Nr. 
3. K ancelarja  likw idato ra  mieści się w; 
Sosnowcu przy ui. WiejśKiej N r S. w 
m ieszkaniu p. W . Piątkow skiego, i czyn 
na jest w dnie powszednie od godz. 18-ej 
do 20-ej. L ikw idator firm y  „Locarno1 
R estauracja  _ D ancing, Spółka z ogr. 
odp. w Sosnowcu (—) J , Bułanowski. 
SM AKOSZE zaopatru ją  się na święta 
w wyborowe w ędliny jasielskie w „Ma 
łopolanee" Sosnowiec, Piłsudskiego 7a. 
M A TFIN  ED W A RD  zgubił browning 
„Dreyse“ kaliber 7_65‘Nr. 77121 na uli- 
cy Konopnickiej w Grodźcu, re jestro ­
w any w starostw ie Będzin. Łaskaw y 
znalazca zwróci za wynagrodzeniem! 
do „Expresu“ Grodziec.

m r
Kins-Teatr

PAŁACE’’

Od p ią tku  9 g ru d n ia  i dni następne

DZIKIE FOLA
według sizkicu LEONA BRUNA.

W  ro lach  głów nych: B asia — D anu ta  Arciszewska. Zbieg -  
kadet a rm ji au strjack ie j (polak) — Zbigniew Staniewicz. — 
Radko, pułkow nik a rm ji rosy jsk iej — A ndrzej v. H am m er- 
stein. P ietrow , w achm istrz _ kozacki — A ntoni Adamczyk.
M uller, m a jo r a rm ji niem ieckiej — E ry k  Larski.  _
ANONS! N astępny program  D YM ITR KARAM AZOW  

Dostojewskiego.
UW AGA! Początek o godz 4-ej.

"  Kino „EDEN Sosnow ice, Dęblińska 
Tel. 10-95.

D R U K A R N I A
EXeRES ZAGŁĘBIA

SOSNOWIEC 
ul. Teatralna Nr. 1 a, Telef. 4-94

WYKONYWA: 
C zaso p ism a, b ro sz u ry , a fisze  
ulotki, nakładow e roboty  na 
m aszynach  rotacyjnych, o raz  
w szelkie robo ty  w zak res  d ru­

karstw a w chodzące.

CEN Y  KONKURBNCYINB i

t

O S T A T N IE  D W A  D N I S O B O T A  i N IE D Z IE L A
W sz y sc y  m u szą  zobaczyć!!!

D zie je  n a jg ło śn ie jsz e j k u r ty z a n y  szp ieg a .

MATA HARI
FILM  E M O C JO N U JE  M 1LJONY,

O b sa d a : 6RETA GARBO —  RftViON N0VABR0
W  so b o tę  1 se a n s  o 4-ej w  n ie d z ie lę  o 2:13. _____

W krótce BO CZNA ULICA #

KUPNO i SPRZEDAŻ

OZDOBY C H O IN K O W E
perfum y, wody kolońskie, m ydła toale. 
tow*e i zwykłe, farby , pokost i pendzle 
poleca korzystn ie skład apteczny Ko- 
zenblum a, Czeladź, R ynek 13. Duzy 
w y b ór! Ceny niskiel _____
30 TA N IC H  dni przedświątecznych w 
M agazynie B ław atnym  M. Kępińskiego, 
Będzin, K o łłą ta ja  36.

„UW AGA! poszukujem y 20 in te ligen­
tnych bezrobotnych celem sprzedaży 
eleganckiej rzeźbionej g a lan te rji drze 
wnej. Zarobek 100 proc. O ferty  pod 
„H aw ana" do A dm inistracji „Expresu . 
ZDOLNYCH sprzedawców (czyń) po. 
trzeba na a rty k u ły  pożądane w każdym 
domu. W iadomość w adm inistracji. 
POTRZEBNA dziewczyna do wszystkie 
go. W iadomość: Sosnowiec, Żeromskie
g o t .  ______, ■ ■  ;__' ___
BUFETOWA ru tynow ana potrzebna 
zaraź do restau rac ji i cukiern i „P o l 
Strzoobą" w Będzinie.

L O K A  L E

U B IK A C JE  na m agazyny do wy na ję . 
cia w Będzinie, ul. K o łłą ta ja  3. W iado 
mość u  gospodarza U ngiera.

Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za 1

B A SIEW IC Z M A R JA N N A  zgubiła kar
tę  leczniczą w ydaną przez Mie„-śki Osro 
d e k . Zdrowia. K ropla-m leka.

K U B IC ZEK  J u lja n  zgubił dowód oso­
b isty  w ydany przez starostw o będziń­
skie za nr. 31.952. _ _ _
A JZ Y K  M IED ZIŃ SK I zgubił książkę 
wojskową w ydaną przez P . K. U. So­
snowiec.___________________ __________
KRZYŻYK M A R JA N  zgubił leg itym a 
cję w ydaną przez Fundusz Bezrobocia 
w Sosnowcu, ________. _______
CZYŻ ED W A RD  zgubił książeczkę 
wojskową, w ydaną przez PK U . w Za­
wierciu. _ _ _ _ _ _____________________ __
S T Ę P E L  JA N  zgubił książkę wojsko­
wą, w ydaną przez P . K. U. Sosnowiec. 
H ELEN A  SIT A R SK A  zgubiła wymel 
dowanie z W arszaw y, k tóre uniew ażnia
G R A JP N E R  SZYMON zgubił za­
świadczenie do b iletu  Kolejowego, wy­
dane w K atow icach i notes z różnem i 
notatkam i. Znalazcę upraszam  zwrócić 
do E xpresu . ____________ -
DW ORZ Y iŃSKI A N D R ZEJ zgubB
książkę wojskową, w ydaną przez PK U . 
Częstochowa.

Ostrzeżenie,
Chcąo nabyć proszki od bólu głowy 

z „KOGUTKIEM " „M igreno Nervo- 
sin" należy żądać _takowych w o ry g i­
nalnych opakow auiaen Gałeckiego, zna 
nych od lat trzydziestu Przy za kupnie 
proszków z „Kogutkiem  „M igreno 
Nervosin" zw racajcie uwagę na opako­
wanie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryginalne opakow auia po B 
proszków — pudełko 75 groszy.

Tabletki od Bdta 6łowy
ę

-r*lóĆK)ftY"nipi5.»!ańc«0'«eBvoM(ł .SSR&fcL ».«.***. WflOł*IOł« *««**
A Z T E K A  MAO.A.GLĄ^ECHlggO,

u  dorołlych

Hi  Ofyqjnalnej łaWfiłc* fes#

usoDy, dla Których przyjm ow anie 
proszku stanow i pewną trudność, mo­
gą używać proszek „KOGUTEK „MI- 
GRENO - NERYOSIN", w form ie ta ­
bletki. O pakow ania po 20 tabletek _ w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
b l e t e k  „Kogutek - M igreno - Nervo­
sin" w oryg.nalnem  opakowaniu Uą< 
seckiego.
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